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Geny ogrószeń 
za Wiersz milime- 
trowy przed 1złoty 
w teXś cię5 gr „za 
tekstom 40 gr. Ogło 
szenia tabelaryćz- 
na 50 prot., a świą- 
tecznę 25 proce. dro» 
żej. Drobne ogło. 
nia po 10 groszy 
la poszukujących 
precy 5 gr. za wy- 
raz. Najmn*aj 1 zł. 
7a zastrzeżenie mie'sca 
dolicza się 26*/ 


ODDZIAŁY: 


Sosnowiec, czwartek 16 lipća 1986 roku. 


Jedyny organ tdemołiratyczny niezależny woj. kieleckiego. 


KIELCE, ul, Wspólna 12, tel. 18-78; BĘDZIN. Matachowskie 
ZAWIERCIE, ul. 8-go Maja 5, tel. 97; 


CZELADŹ, Milowicka 


NADZÓR WOJEWODÓW 


nad trybem urzędowania administracji rządowej 
Okólnik premjera do ministrów 


WARSZAWA, 15. 7. PAT. P. Pre 
zes Rady Ministrów wydał okólnik do 
pp. ministra z wyjątkiem ministra 
spraw wojskowych w sprawie nadze- 
ru nad trybem urzędowania admiii- 
stracji rządowej. 

W okólniku tym p. premjer stw er 
dza, że w czasie swoich inspekcyj prze 
konał się, że tryb urzędowania w nie 
których urzędach pzostawia wiele da 
życzenia, zwłaszcza w zakresie prźe- 
strzegania obowiązujących godziu u- 
rzędowania i należytej obsługi zgła- 
szających się interesantów. 

Ponieważ skonstatowano braki do 

wodzą, że urzędy wyższych instantyj, 
nie wyłączający centralnych, nie są w 
możności przynajmniej narazie stale 
£ należycie nadzorować podległe im u- 
szędy, zaś urzędy lokalne pozostawione 
same sobie nie wykonują należycie cią 
łacych na nich obowiązków, postane- 
wił, p. premjer aż do odwołania zlecić 
niektóre funkcje tego nadzoru pp. woje 
wodom, którzy. pełnić je będą,  jalu 
Iunkeje specjalne i ściśle osobiste + po 
lecenia p. premjera. 
— Nadzór, wykonywany przez pp. wo 
jewdów w stosunku do urzędów. nie 
zespolonych dotyczyć będzie tylko 
spraw przestrzegania godzin urzę 1o- 
wych oraz przyjmowania i załatwiania 
interesantów i nie naruszy ani nie 
umniejszy w niczem uprawnień nadzor 
szych właściwych władz resortowy h, 
na których w dalszym ciągu spoczy- 
wa odpowiedzialność za prawidłowy 
bieg urzędowania w podległych im 
urzędach. , 

Okelnik głosi dalej, że poszczególni 
v„jewodowie bedą wykonywali peru 
* -ne przez p. premjera funkcje w sto 
-*Fu do wszystkich władz i urzędów 
ATETOREN TT ZT AEE E ENSA 


Ulgi w solarach od pojazdów 


mechanicznych 

WARSZAWA, 15. 7. W numerze 
54 Dz. U. R. P. z dnia 15 lipca ukaza- 
ło się rozporządzenie Rady Ministrów 
w sprawie ulg w opłatach od niekt: 
rych pojazdów mechanicznych na 
rzecz Państwowego Funduszu Drogo- 
wego. 


Płk. Lindbergh 
pojedzie do Berlina 


BERLIN, 15. 7. PAT. N. B. L do- 
nosi, że na zaproszenie ministra lotnis 
twa gen. Goeringa przybyć ma z wizy: 
tą do lotnictwa niemieckiego słynny 
lotnik amerykański płk. hindhorgh: 

_ Przybycie płk. Lindbergha do Ber- 
lina spodziewane jest 22 lipca. 


Dwie katastrofy lotnicze 
RIO DE JANEIRO, 15. 7. PAT. 


wa samoloty wojskowe zderzyły się 
w powietrzu i spadły na dom, który 
naskutek wybuchu benzyny stanął w 
płomieniach. 

Trzech lotników zmarło, a jedna 0- 
soba została bardzo ciężko poparzona. 

BIAŁOGRÓD, 15. 7. PAT. W po- 
bliżu Lublany, wydarzyła się katastro 
fa lotnicza, w której zginęło 7 osób. 
Przyczyną katastrofy była mgła. Ka- 
tastrofie tej uległ samolot komunika. 
cyjny. 


zakładów, organów itp., mających sie 
dzibę na terenie danego województwa, 
podlegających bezpośrednie minister 
stwom we. wszystkich działach admini 
stracji rządowej z wyjątkiem resortu 
spraw wojskowych. 

SASE E TEWECZZC 


Funkcje p.p. wojewodów  obejmo- 
wać będą również monopole państwo- 
we, a z pośród przedsiębiorstw pań- 
stwowych takie, które wskazane zí 
staną przez p. premjera w drodze spe 
«jalnych zarządzeń. 


Wielki plan pokojowy Mussoliniego 


Konterencja 8-miu mocarstw 


LONDYN, 15.7. PAT. „Daily He- 
rald* zamieszcza dziś pogłoskę o wiel 
kim planie pokojowym Mussoliniego 
twierdząc, że szef rządu włoskiego dą- 
ży do zwołania na początku września 
konferencji 7 lub 8-miu mocarstw. 


Celem tej konferencji byłoby: 1) u- 
zyskanie porozumienia we wszystkich 
bardziej niebezpiecznych  kwestjacl, 
mogących zagrozić pokojowi europej - 
skiemu, -2) przygotowanie powrot" 
Niemiec do Ligi Narodów w paździer- 


niku, 3) osiągnięcie pewnego porozu- 


mienia co do planu reformy Ligi Nā- 
rodów. 

W rzeczonej konferencji miałyby 
wziąć udział: W. Brytanja, Francja, 
Niemcy, Włochy, Polska, Belgja Z. S. 


R. .R. i ewentualnie Mała Ententa. 

Plan ten jest rozszerzeniem idei pak 
tu czterech mocarstw, którą Mvssoli- 
ni wysuwał w r. 1933. Niepowodzenia 
tego projektu skłoniły Mussoliniego 
do ¿rozszerzenia jego ram i przyciąg: 
nigtia do niego również mbcarstw 
wsćhodnio - europejskich, tembardziej 
że żagadnienia Europy wschodniej co- 
razi bardziej, zdaniem dziennika, decy- 
dujż o sytuacji. 

elem zapewnienia udziału Nie- 

mieć w konferencji musiałaby ona ad- 
być się poza Genewą i nie jako konfe 
rencja ściśle ligowa. Odbyłaby się ona 
jednak pod auspicjami Ligi Narodów. 
podobnie jak konferencja rozbrojenio- 
wa lub światowa konferencja gosv0- 
darcza. 


Mny nad portem wojennym w Kantonie 


SZANGHAJ, 15. 7. PAT. Donoszą 
z Kantonu, że usunięty przez rząd 
nankiński gen. Czeng - Czi - Tang by- 
ły dowódca armji kantońskiej, kazał 
założyć miny pod portem wojennym 
w Kantonie, aby uniemożliwić odpły: 
nięcie floty kantońskiej, która wypo- 
wiedziała się po stronie rządu nankiń 
skiego. 


Prowineja Kwang - Si, wysłała te- 
mu generałowi posiłki w sile dwuch 
dywizyj, które znajdują się w odległo : 
ści zaledwie 40 km. od Kantonu. -- 
Wojska nankińskie fortyfikują pół- 
nocne granice prowincji. 

Bank Chiński komunikuje, że gen. 
Czeng - Czi - Tang nie zdołał zawiad- 
nać cłem zdeponowanem w  kantoń- 
skiej filji banku. 


GŁĘBIA 


24; DĄBROWA, ul. 8-go Maja 14, 
r. b; GRODZIEC, ulica Legjonńów, tel. 18, 


ligi. 


Cena numeru TU groszy 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


MK 


wyjechał. 
powróci 17 sierpnia 1986 r. 


Kiepurą wyjechał 
zagranicę 


WISŁA, 15. 7. Wczoraj wieczorem 
opuścił Wisłę, udając się  zagrani ę 
Jan Kiepura. W drodze na dworzec pu 
bliczność zatrzymała znakomitego śpie 
waka, urządzając mu owację. 

Kiepura na prośbę publiczność: ed 
śpiewał szereg pieśni. Żegnany przez 
tłumy publiczności, Kiepura odjechał 
pciągiem przez Dziedzice do Wiednia. 


22 bm, konferencja locarneńska 


PARYŻ, 15. 7. PAT. Wedlug agen 
cji Havasa, rząd belgijski zawiadomił 
gabinet brytyjski, iż jego zdaniem, po 
mimo odmowy Włoch, wzięcie udziału 
w kbnferencji państw, pozostałych 
wiernemi Loearnu, konferencja taka Z 
udziałem trzech państw Belgji Fran- 
cji i Anglji powinna się odbyć 22 lip - 
ca w Brukseli. 


2,300 ofiar upałów 


NOWY JORK, 15. 7. PAT. Licz. 
ba ofiar ostatnich upałów w St. Zjed 
noczonych wzrosła do 2.300 osób. 


A. K. 8. MISTRZEM ŚLĄSKA. 
CHORZÓW, 16. 7. Wczoraj odbvł 
się decydujący mecz o mistrzestwo śl. 
QZPN. pomiędzy A. K. S. z Chorzowa 
a Czarnymi z Chropaczowa. 
Zasłużenie wygrał A. K. S. w st»: 
sunku 5:1, kwalifikując się do rozgry- 
wek międzyokręgowych o wejście de 


37 domów pstwa pożaru 


$miertelne ofiary -- Zgórą 700 osób bez dachu 


SOFJA, 15. 7. W mieście Banske 
wybuchł we wtorek popołudniu pożar 
w pobliżu pewnej fabryki i z gwałtow 
EPE TZLRARSEKYYK ARTA WAAKA 


ną szybkością przerzucił się na liczne 
sąsiednie budynki. 
Pożar miał o wiele poważniejsze na 


Po krwawym mordzie politycznym 


w Hiszpanii 


MADRYT, 16. 7. PAT. Stała de- 
legacja kortezów zebrała się wczoraj 
pod przewodnictwem Barjota, celem 
przedyskutowania sprawy stanu wy 
jątkowego wywołanego ` zamordowa 
niem b. ministra Sotelo. 

Następca zamordowanego b. mini- 
stra Sotelo przywódcy monarchistów, 
br. de Vallellano, odczytał deklarację 
następującej treści: 

Opłakując mrd Calvo Sotelo, który 
nigdy nie dążył do gwałtów stwier- 
dzam, że deputowani monarchistyczni 
powstrzymają się od udziału w posie- 


dzeniach parlamentu. Została dokova 
na przez reprezentantów władz bez 
przykładna zbrodnia w naszej historji 
politycznej. 

Zbrodnia ta została dokonana dzię 
ki pobłażliwości i podżegamiu do 
gwałtów i zamachów, przeciwko depa 
towanym prawieowym. Sam premjer 
groził Calvo Sotelo, że czyni go osobi 
ście odpowiedzialnym za wszelkie wy 
darzenia, które mogłyby nastąpić w 
Hiszpanji. 

Ani chwili dłużej nie możemy zasia 
dać obok moralnych sprawców zbrodu.. 


stępstwa, niż można było wnosić a 
pierwszych komunikatów urzędowych 
Ogień zdołano ugasić po północy. 
Prace nad usuwaniem zgliszcz trwa 
ły jeszcze w środę popołudniu. 


Dotychczas wydobyto spod gruzów 
zwłoki trojga dzieci, dwuch kobiet i 
mężczyzny. 

Wobec tego, ża jeszcze kilkoro 
dzieci jest zaginionych, istnieje obawa 
że liczba ofiar wzrośnie. 

Ogółem spłonęło 137 domów  oraa 
liczne szopy drewniane. 

Przeszło 700 osób jest pozbawio 
nych dachu. 

Jeszcze w ciągu nocy wysłano na 
polecenie rządu pociąg ratunkowy do 
Bansko, by zapewnić bezdomnym pə- 


'mieszczenie. 


W akcji ratunkowej wzięło udz:ał 
7 oddziałów straży pożarnej ze stolicy 
i z okolicznych miast okręgowwyen o 


` raz 1300 żołnierzy. 
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„DELEGAT MUSSOLINIEGO 
werbował żydów do Abisyniji 


Ofiarą oszusta padło wiele osób 


WARSZAWA, 15. 7. Przed kilku 
tygodniami rozeszły się w dzielnicy na 
lewkowskiej  sthsacyjne wieści, że 

rzybył do Warszawy wysłannik 
ussoliniego w sprawie kolonizacji ży, 
dów w Abisynji. 

Istotnie w jednym z domów przy 
ul. Zamenkoffa otworzył biuro jakiś 
kędzierzawy brunet w czarnej koszuli. 
podający się za Samuela Savatore, któ 
ry rozmawiał ze swą sekretarką © 
równie południowym typie tylko po 
włosku. 

Biuro, urządzone bardzo prowizory, 
cznie, miało być zakonspirowaną a- 
gendą organizacji dla kolonizacji ży. 
dów do Abisynji. Kierownik biura 
zgłaszającym się do niego interesan- 
tom wyjaśniał, że Mussolini, po zaję- 
ciu Abisynji, dużą połać zdobytego 
kraju przeznaczył na kolonizację dla 
żydów. Chodziło mu jednak przede- 
wszystkiem o zamożnych kolonistów, 
którzy, rozporządzając większym kari 
tałem mogliby zaraz po otrzymaniu 
ziemi przystąpić do eksploatowania zło 
todajnych koncesyj. 

Kandydaci na kolonistów, pragna- 
cy pracować na roli otrzymać mieli 
ziemię na t. zw. wieczystą dzierżawę 
t. j. na 99 lat. 

Pozatem Samuelo Savatore obiecy- 


wał złote góry również bezrobotnym, « 


zapewniając ich, iż zatrudnieni będą 
. przy wielkich robotach inwestycyj- 

nych w Abisynji. Kogo nie nęciła spe 
kulacja ziemią i pracą, to mógł za por 
średnictwem signora Savatore za- 
ciągnąć się do legjonu żydowskiegu w 
lAbisynji. który, gdy zajdzie potrzeba 
miał być przerzucony do i 
bez potrzeby wyjednywania specjal- 
nych pozwoleń na wyjazd do tego 
kraju. i : 

Charakter wojskowy „Legjone* 
jak to dowodził Savatore; wymagał 
działania w zupełnej tajemnicy, to też 
kaptowanie kandydata na wyjazd da 
Abisynji odbywało się z zachowaniem 
jaknajdalej posuniętej dyskrecji. Ka- 
ptowani przez rzekomego agenda wło 
skiego emigranci dojechać mieli na 
koszt własny do jednego z portów włe 
skich, skad przewóz okrętami do Abi 
synji miał się odbywać na koszt rzą 
du italskiego. 

Savatore i jego sekretarka pobie- 
rali za udzielanie informacyj oraz na 
koszty utrzymania biura różne kwoty 
ROFROE"CZPE) OWE OROREN EY E BRNO I DEKA NOTEK 


Samobójstwo sekretarza 
-  partji komunistycznej 


MOSKWA, 14. 7. Z Tyflisu dono- 
szą: Sekretarz centralnego komitetu 
komunistycznej partji Armenji Chaa- 
dzjan popełnił samobójstwo. ` 

W ostatnim czasie Chandzjan nin 
ujawniał dostatecznej pilności w de- 
maskowaniu czynników kontrrewolu- 
cyjnych. Do błędów tych Chandzjan 
przyznał się sam. 

Jak podaje „Tass“ nie znalazł on 
w sobie dość męstwa, by błędy te na- 
prawić. Chandzjan był podobno cięż: 
ko chory na gruźlicę. 


pieniężne, wydając wzamian pokwito 
wania w języku włoskim, z dużemi pře 
częciami towarzystwa kolonizacji do 
Abisynji. 

Grupa kandydatów na osadników 
w Abisynji powiększała się z dnia ra 
dzień, jednak o wyjeździe jakoś nie 
nie było słychać. Zaczęto coraz bar- 


dziej indagować kierownika biura, gra 
żąc interwencją władz. „Delegat“ zwie 
kał z duia na dzień i wczoraj zniknął 
nagle bez śladu z sekretarką. 

Sądząc z dużego zainteresowania 
imprezą kolonizacyjną, ofiarą oszusta 
padło dużo osób. ed których wyłudził 
on znaczne kwoty pieniężne, 


Nieprawdziwe wiadomości 


o obniżce zarobków drużyn parowozowych 


WARSZAWA, 15.7. Wobec zamieszezc- 
nych ostatnio w niektórych organach pra 
sy wiadomości nieuzasadnionych, niepra 
wdziwych i tendencyjnych o obniżce zą 
robków drużyn parowozowych. Minister 
stwo Komunikacji wyjaśnia, że wprowa 
dzenie nowych przepisów o dodatkach 
dla drużyn parowozowych za Czas służby 
na parowozie zasadniczo nie ma ną celu 
obniżki zarobków drużyn parowozowych 
lecz jedynie uproszczenie spowodu obli. 
ezenia tych dodatków. 

Twierdzenie, że nowy system nowodu 
je obniżkę zarobków, przeciętnie o 45 pr, 
a w niekórych wypadkach o 80 pr. mija 
się z prawdą. Wskutek wprowadzenia w 
życie nowych przepisów u pewnych pea 


cowników nastąpiło zwiększenie _ dodat- 
ków, u innyeh zaś zmniejszenie, klóre w 
żadnym razie, stosownie do wydanych za 
rządzeń, nie może przekraczać 20 pr. 

Pracownicy, których dodatki w porów. 
naniu z dawnemi miałyby być niższe wi 
cej niż o 20 pr. otrzymują wyrównanie. ` 

Również niesłuszne jest twierdzenia, 
że pracownicy nie otrzymują dodatku za 
słuzbę poza stacjami macierzysteimi doda 
tek bowiem za te okresy wliczono do łącz 
nej stawki, przyznanej za czas jazdy po 
ciągiem, i stawkę tę odpowiednio pod. 
WyZSZONO. 

Przepisy wprowadzono na okres trzy- 
miesięczny, poczem w razie potrzeby bę: 
dą one poddane rewizji. 


1.250.000 zł. zapłacił Kiepura 


za kamienice w Warszawie 


WARSZAWA, 15.4. Znakomity, 
śpiewak, Jan Kiepura, przed opusz- 
czeniem Warszawy, zakupił nierucho- 
mość w. stolicy.. Dom na który padł. 
wybór naszego mistrza jest nierucho 
mością przy ulicy Mokotowskiej 42, 
stanowiącą dotyahczas własność ani- 
mego przemysłowca warszawskiego 
pana Juljana Giassa. 

Cena kupna została ustalona na 
1.250.000 zł. Cała suma zostanie nisz- 
ozona w gotówce. 


Jak słychać nieruchomość zapisava 
będzie na imię żony Kiepury Marty 
Eggerth, z którą znakomity śpiewak 
porozumiał się w tej sprawie telefo- 
nieznie, gdyż jak wiadomo Marta Ig- 
gerth przebywa obecnie w Berlin.e. 

Żona Kiepury ma przybyć do War- 
szawy za 2 tygodnie i wówczas zosta- 
nie spisany akt notarjalny kupna 
sręzedaży domu w karcelarji jednego 
z rejentów warszawskich. 


Nr. 193. 


Po wyrscku 
na adw. Hofmoki Ostrowskiego 


WARSZAWA, 15. 7, Wyrok, jaki 
zapadł w sprawie adw. Hofmokl - 
Ostrowskiego, wywołał ogromne poru 
szenie w sferach adwokackich. Skaza» 
ny z miejsca zapowiedział apelację. 

- Do wydziału odwoła sada 
okręgowego ynęło zażalenie w spra 
wie środka zapobiegawczego. Rodziną 
domaga się zwolnienia skazanego ad- 
wokata z aresztu do czasu uprawo* 
mocnienia się wyroku. Dopóki bowiem 
wyrok nie jest prawomocny, adw. Ho 

mokl - Ostrowski może praktykowań 
i prowadzić swą kancelarję. Zażalenie 
ma być rozpatrzone w najbliższym 
czasie. Sąd grodzki, utrzymując w 
dalszym ciągu areszt, jako środek pre 
wencyjny, umotywował decyzję tem, 
że uważa oskarżonego za osobę, która 
tego rodzaju przestępstwa, obrazy do< 
puszcza się z nałogu. Po się td 
z tezą prokuratora, który powoływał 
się na to, że w chwili obeenej toczy 
się przeciw adw. Hofmokl - Ostrow- 
u. aż trzy sprawy na tem samet 

e. 


Zwraca uwagę, że część wyroki 
mówiąca o zakazie praktyki zawoda:« 
wej przez lat 10, dotyka człowieka, Il- 
czącego już 63 lata. 


Sprawa zgrómadzeń politycznych 


pod gołem niebem 

WARSZAWA, 15. 7. Izba karna 
Sądu Najwyższego ogłosiła zasadnicza 
orzeczenie w procesie, który wynikl na 
tle zajść na wsi podczas zgromadzenia 
zwołanego przez Stron. ludowe w jed 
nej z miejscowości Małopolski 'Wscho- 
dniej. : 

Zagadnienie, stanowiące treść skar 
gi kasacyjnej, zgłoszonej przeciwko 
uznaniu wiecu tego za niedozwolony, 
obracało się dokoła pytania, czy wiece 
pod otwartem niebem wymagają z gó: 
ry zezwolenia ze strony władz admini- 
stracyjnych. 

Sąd Najwyższy uznał, że zezwola- 
nie na odbycie ia pod go- 
łem niebem musi być wyraźne i nis 
wystarcza fakt nieotrzymania przed 
jego rozpoczęciem zakazu władzy ad. 
ministracyjnej. 

W ten sposób wszystkie zgromadza 
nia wiejskie muszą być uprzednio zgła 
szane. ? 


Wzrost obrotów gospodarczych 


stwierdzają dane statystyczne 


W ostatnich miesiącach w Polsce 
dało się zauważyć wzrost obrotów go: 
spodarczych. 

Ogólny wskaźnik produkcji prze- 
mysłowej w porównaniu z najniższym 
swoim poziomem z r. 1932 zwiększył 
się o przeszło 30 proce., osiągając w 
maju r. b. poziom 71.1 w porównaniu 
z przeciętną dla roku 1932 — 53,7. 

ROŚNIE ZUŻYCIE ENERGJI 
ELEKTRYCZNEJ 

Wzrost produkcji znajduje swój od 
powiednik w zwiększeniu się zbytu 
poszczególnych artykułów na  ryaku 
wewnętrznym. Tak np. zużycie energji 
elektrycznej za I kwartał 1935 r. wy- 


Pan sie już skończył... 


Hrabiostwo wobec sekwestratora 


W Brzeźnicy, majątku hrabiego Żeł 
towskiego, zjawili sę poborcy skarbowi 20 
Śramu by wykonać zabrania zajętych za 
zaległe podatki mebli. 

Egzekutorzy, nie zastawszy właścieia 
li, poczęli dokonywać swoich _ czynnośnt 
przy dwuch świadkach, urzędnikach p 
hrabiego. W czasie zabierania zajętych 
rzeczy zajechało przed pałac auto. z któ 
rego wysiedli hr. Fr. Żółtowski, hr. I 
Żółtowski i hrabianka Żółtowska. Widząc 
co się dzieje, hrabianka odezwała się da 
urzędnika: 

„Wie pan, z kim pan zaczął! — Wię 
pan, kto to p. Lipska? — To jest ostatni 


dzień pańskiego urzędowania! 

Pan hrabia Żółtowski, idąc w pom» 
hrabiance, powiedział: 

„Pan się już skończył. Pan zobaczy, 
kim my jesteśmy i do kogo pan przyja 
chal? 

Po tych slowach hrabiowie przy pomo 
oy. swoich urzędników rzucili się do tá 
mochodu ciężarowego, którym miano cd 
wiieźć meble, znieważyli pekwestratora 
Kachana i steroryzowali robotników. 

Pan hrabia Żółtowski zalega z podat. 
kami od 19381 roku kwotą kilkudziesięciu 
tysięcy złotych, 

CERA Jez 


} 


nosiło 407.992 tys. kwh. za I kwartał 

1936 r. wynosi 425.820 tys. kwh, a w:ęo 

zbyt energji elektrycznej wykazuje 

wzrost o 17.828 tys. kwh. 

4.000 CZYNNYCH ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁOWYCH. 

Ilość czynnych zakładów w przemy 
śle przetwórczym, zatrudniających 20 
i więcej robotn. wynosząca w kwiet 
niu 1934 r. 8.903 zakładów zwiększa się 
do 3.977 zakładów w kwietniu 193" r. 
i dochodzi do liczby 3.999 zakładów 
czynnych w marcu 1936 r. Natomiast 
ilość zakładów nieczynnych tego ro- 
dzaju w przemyśle przetwórczym sta 
le maleje i z liczby 1.363 zakładów nie 
czynnych w kwietniu 1934 r. spada do 
liczby 1.192 w marcu 1936 r. 


-432.000 ROBOTNIKÓW  ZATRU- 


DNIA ZE PRZETWÓR- 
ZY 

Jeżeli chodzi o zatrudnienie robot- 

ników w przemyśle przet 


wórczym to możemy zanotować rów- 
nież wzrost ilości zatrudnionych ro- 
botników w tym przemyśle. Tak więc 
w całym przemyśle przetwórczyra w 
kwietniu 1934 r. było zatrudnionych 
375.108 robotników, poczem liczba. za 
trudnionych robotników zwrasta w 
kwietniu 1935 r. do 396956 by osią- 
gnąć w 1936 r. liczbę 431.902 zatrudnio 
nyah robotników. _ - 
PRZEMYSŁ BUDOWLANY ZA- 
TRUDNIA 192.000 ROBOTNIKÓW 
W dziedzinie inwestycyj obserwuje 

y pewien wzrost. Wskaźnik budow 
nietwa mieszkaniowego w I kwartale 


r. b. zwiększył się w porównaniu z 1434 
r. o 54,2 proc.. aw porównaniu z I 
kwartałem ub. r. o 27,8 pre. W związku 
z tem zatrudnienie w przemysławi, bu 
dowlanym, mineralnym metalowym i 
drzewnym, które w maju r. ub. wyno 
sito 162.000 osób wzrosło w majt r. 
ay 192.000 osób, a więc o przeszło 16 
roc. 
PRODUKCJA KARTELI 

Wartość produkcji całego skarte- 
lizowanego przemysłu przetwórezego 
wzrosła w lutym r. b. w stosunku do 
stycznia r. b. o 7 proc. (z 30.318 tys. 
zł. na 38.25 tys. zł.) przy niezmienio- 
nym prawie stanie kartelizacji tego 
przemysłu i niezmienionych cezach 
skartelizowanych towarów. 

Jedynie zbyt węgła nie wykazuje 
ostatnio wzrostu, ale np. na cele prze- 
mysłowe zbyt węgła powiększył się 
o 15.756 ton w I kwartale r. bież. w 
porównaniu z I kw. ub. roku. 

Natomiast duży wzrost wykazuje 
produkcja w naszem hutnictwie że 
laznem. 

W czerwcu r. b. w porównaniu z 
czerwcem r. ub. wytwórczość wszy- 
stkiah działów hutnictwa żelaznego 
wzrosła: surówki o 98 proc., stali © 
47,8 proc., wytworów waleownianych 
o 57,9 proc. i rur o 23,2 proc. 

Również wzrost wytwór”zości wyw 
kazuje hutnictwo eynkowe i ołowiar:e 
W czerwcu r. b. produkcja w tej ga 
łęzi hutnictwa wzrosła w porównania 
z czerwcem r. ub. następująco: cynku 
o 3,1 proc., blachy oynkowej o 46.1 
proc. i kwasu siarkowego o 4,2 proc: 
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- O przyszłości 


~ Przed paroma zaledwie tygod” 
niami około 5 tysięcy młodzieży 
ukończyło gimnazja ogólnokształ- 
eące. Cała gama uczuć i refleksyj 
towarzyszyła tym młodym abs>l 
wentom w chwili otrzymywania 
matury. Bezwątpienia nastrój ich 
byłby całkowicie wesoły, gdyby nie 
myśl o przyszłości. Bo choć wielu 
z nich poprzestanie na wykształec- 
niu średniem, to jednak większość 
zapragnie posiąść większy zasób 
wiedzy, wzbogacić swój umysł, by 
przez ukończenie studjów akade- 
miekich wspiąć się na wyższy szcze- 
bel drabiny społecznej. 

Przed nowokreowanym kandy” 
datem na członka społeczności aka- 
demiekiej staje zatem pytanie: co 
studjować: Decyzja niezmiernie 
ważna. Boć ta, czy inna wyższa u 
„ezelnia, lub ten, czy inny wydział 
'jest tylko drogą, która prowadzi 
do jakiegoś celu. Nad tym eclem 
właśnie należy uczciwie i po męsku 
zastanowić się. Kim chce się bye, 
na jakim odcinku życia chce się 
czegoś dokonać, coś zmienić, lub 
ulepszyć, stworzyć, lub wreszcie 
wycisnąć stempel swej indywidual- 
ności, już jeśli nie na całokształcie 
kultufy, to w każdym razie na jed 
nym z jej odcinków. 

Do niedawna jeszeze było tak, 
że za synów i córki, ludzi „„dojrza- 
łych*, myśleli rodzice, oni wybie- 
rali zawód. Dziś jest jednak ina- 
czej. 

O wyborze właściwego zawodn 
u młodego absolwenta szkoły śred- 
niej decydować muszą przedewszy” 
stkiem wrodzone zdolności i zami- 
łowania. 

Zdolności odgrywają w życiu 
człowieka wielką rolę. W obecnych 
czasach zdobycie stanowiska w spo 
łeczeństwie nie jest związane z żad- 
nym określonym zawodem, czy mo- 
że grupą zawodów. Można zostać 
np. lekarzem czy adwokatem na 
długie lata bez wybicia się, pozo’ 
stać bez znaczenia, i być krawcem, 
osobistością znaną, decydującą w 
dużym stopniu o powodzeniu ludzi 
w życiu. Wysokość zarobku rów- 
nież nie jest związana w sposób 


stały z żadnym rodzajem pracy za‘ 
wodowej. Rozpiętość zarobków w 
obrębie tych samych zawodów jest 
olbrzymia. 

Tajemnica powodzenia zat va 
leży nie w zawodzie, a w zdolno- 
ściach człowieka, który je ekspun- 
suje i odpowiednio zużytkowuje w 
swej pracy. 

Niemniej decydującym czynni- 
kiem w wyborze zawodu stanowi 
zamiłowanie, choć u progu studiów 
trudno o niem konkretnie mówić. 
To zabarwienie uczuciowe, deeydu: 
jące o tem, czy pracę lubimy i ma- 
my satysfakcję przy jej wykony' 
waniu, czy może też uważamy jj 
za „przekleństwo życia“. 

Wrodzone zdolności i zamiło- 
wania dają możność wydobycia 7 
siebie tego, co w nas jest najlepsze. 
A skoro nawet przy uwzględnieniu 
w całej skali tych czynników nie 
osiąga się wiele w życiu, wtedy 
mamy do czynienia z koniecznością 
od nas niezależną, mimo wszystko 
jednak dającą nam tę jedną ko- 
rzyść, a mianowicie spokój we- 
wnętrzny i głębokie przeświadcze” 
nie, że nie zakopaliśmy gdzieś głę- 
boko swoich talentów i wcześniej 
czy później ma się dużo szans, by 
mieć w udziale powodzenie życia 
we. 

Młody akademik, deeydujacy 


się na rozpoczęcie wyższych stu- 
djów, winien patrzeć szeroko, nie- 
kiedy bardzo przestrzennie przez 
okulary najgłębszego . samokryty- 
cyzmu: Czasy są ciężkie i trudne, 
nie należy więc pochopnie przed: 
siębrać tak ważnej sprawy, jak 
wyższe studja. Maturzysta musi v- 
bok uwzględnienia swych zdolności 
i zamiłowania uwzględnić. jeszcze 
warunki materjalne studjwania i 
chłonność rynku swej pracy zawo” 
dowej. Kończenie studjów odbywa 
się na przestrzeni 4 do 8 lat, wy- 
maga więc wiele kosztów, na po- 
krycie których robić się winno ob- 
liczenia rachunkowe jaknajskrupn:' 
latniejsze. Na pomoc organizacyj 
studenckich, czy jakichś towa- 
rzystw liczyć nie można. Pomoc 
udzielana jest w pierwszym rzędzie, 
zresztą najzupełniej słusznie, stu 
dentom już zaawansowanym w sti- 
djach, a znajdujących się w bardzo 
ciężkiej sytuacji materjalnej. 

Inna jeszcze sprawa mocno wią 
żąca młodych studentów, to kwe- 
stja rozejrzenia się w możliwościach 
dyskontowania swego kapitału wie- 
dzy i kultury na rynku pracy w 
zależności od potrzeb gospodarczych 
Państwa. Nie należy przecież pchać 


-sie w tę dziedzinę wiedzy lub bran” 


żę zawodową, w której nadproditk- 
cja inteligencji istnieje już oddaw” 


Wielkie nadużycia w K.K 0. w Grudz:qdzu 


na sumę zgórą 2 miijonów zi. 


GRUDZIĄDZ, 15.4. Onegdaj vd- 
było się w Grudziądzu publiczne po- 
siedzenie Rady Powiatowej pod prze- 
wodnictwem starosty p. Klotza. W 
czasie obrad nad krytycznem potoże- 
niem finansowem powiatu, ujawnione 
zostały niesłychane nadużycia, _ po- 
pełnione w Komunalnej Kasie Osz- 
czędności powiatu grudziądzkiego, któ 
ra znajduje się obecnie w likwidacji. 

Dzałalność zarządu kasy oraz dy- 
rektora była conajmniej karygodaą i 
sprzeczną z ustawami i statutem ki- 
sy. Dotychczas komisja rewizyjna 
stwierdziła nadużyć na przeszło dwa 
miljony złotych. Oscbną aferę stano: 
wią kredyty udzielane żydom bez w 
leżytego żabezpieczenia. a tylko 
jedyną gwarancją fałszowanych w=< 


sli. Na tych pożyczkach kasa straciła 
przeszło 100.000 zł. 

W wyniku ożywionej dyskusji, ja 
ka odbyła się po sprawozdaniu ko- 
misji rewizyjnej, Rada Powiatowa 
uchwaliła pociągnąć radę i zarząd 
kasy, oraz  urzędującą w wym Cza- 
sie komisję rewizyjną do odpowie: 
dzialności karnej, tj. oddać winnych 
w ręce prokuratora. Zaznaczyć nale- 
ży, iż oliarami padli głównie rolmicy. 
którzy korzystając tylko w mkłym 
procencie z usługK KO — jako udzia- 
łowcy tej instytucji — płacić będą mu- 
sieli przez długie lata. aby pokryć 
straty K. K. O. 

Ujawnienie nadużyć wywołało nie 
tylko w Grudziądzu, ale na całem Po- 
morzu zrozumiałą sensację. 


KERS 


Gdy z Polski wyjść miała 
rewolucja światowa... 


Twórca i wódz komunizmu, nieży- 
jący już dziś Lenin, miał podob 
przepowiedzieć, że druga po Rosj re- 
wolucja komunistyczna. mająca przy 
sileszyć | pnowanie komunizmu nad 
światem — wybuchnie na przesiw- 
ległym, to jest 

ua południowym krańcu Europy. 


. Obserwując dziś zwycięstwo ży- 
wiołów radykalnych socjalistyczne- 
omunistycznych we Francji i Hisz- 
panji, zwłaszcza krwawe zamieszki 
rewolucyjne w młodej Republice H:sz 
pańskiej, trudno się dziś oprzeć wra- 
żeniu, że ta 
przepowiednia Lenina bliska jest już 
realizacji, 
W obecnej dobie zbi:żających się 
ku nam ze Zachodu prądów  lewico: 
wych, warto przypomnieć, że już 


w roku 1920 bolszewicy czynili taką 


próbę wywołania rewolucji świato- 
wej. 
Punktem wyjścia tej rewolucji 


miała być Polska, a sprzyjającą v- 
gromnie temu okolicznością byłu w 
rozpaczliwych warunkach prwadzona 
przez Polskę wojna z Rosją sowie*kq. 


Badania wykazały już, że nie jest 
fantazją  twierlzenie, że ofenzywa 
lipcowa przed 16-tu laty, była trar- 
towana przez sfery kierownicze s» 
wieckie jako egzamin rewolucji, jak! 
próba rozszerzenia ideologji bolsze- 
wiekiej na cały świat. 

Świadczy o tem zresztą eała po- 
wojenna literatura rosyjska. W roz- 
kazie dziennym Tuchaczewskiego, czy 
tamy np. dokładnie o celach politycz- 
nych ofenzywy bolszewiekiej: ula 


Przypomnienie na czasie 


„Przez trupa Polski wiedzie droga 
do wszechświatowego pożaru. Na 
bagnetach niesiemy pracującej ludz- 
kości szczęście i pokój. Wybiła godzi: 
na natarcia: Na Wilno, Mińsk, War- 
szawę — Marsz!“ 

Wynika z tego jasno, że już przed 
16-tu laty groziło światu wywołanie 
powszechnej rewolucji. Uderzenie na 
Polskę miało być tylko etapem po- 
średnim. Egzamin ten, chociaż przy- 
gotowany starannie i poważnie —- z0- 
stał jednak przegrany.  Rewolueja 
światowa wtedy nie wybuchła, gdyż 
proletarjat europejski zawiódł, a na- 
ród polski odniósł niebywałe w dzie- 
jach zwycięstwo. 

Niebezpieczeństwo opanowania 
świata przez komunizm jednak nie 
znikneło zupełnie, o czem Świadczą 
wypadki we Franeji į Hiszpanji. 


najmłodszej inteligenc ji 
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na, a i perspektywa uzyskania war 
sztatu pracy jest prawie żadna. 
Jak dalece jeszcze zapisywanię 
się na wyższe uczelnie nosi charak- 
ter niedostatec'ę'ego przemyślenia 
dowodzi fakt, że blisk 25 proe. słu. 
chaczy zmienia wydział po pier- 
wszym roku studjów, a przeszło 60 
proc. młodzieży opuszcza corocznie 
wyższe uczelnie bez uzyskania dy” 
plomów, zaś wśród bezrobotnych 
pracowników umysłowych (wedle 
zestawień statystycznych Instytutu 


Oświaty Pracowniczej za r. 1933) ` 


około 70 proce. to ludzie bez kwali- 
fikacyj zawodowych. Wszyscy zaś, 
prócz zaledwie małego procentu, 
zawdzięczają swoją niedolę nieroz* 


tropności, wielkiej może nawet lek- 


komyślności przy  rozpoczynaniu 
studjów, bo poszli złą drogą i dziś 
stanowią w dużej mierze elemenj 
młodych wykolejeńców o złama: 
nych duszach i podciętych skrzy: 
dłach. 


A. F 
BEREE, 


Tetno :': wili 


Erei DNS 


PRZEROSTY BIUROKRACJI, A 
PRZEJAWY ŻYCIA. 

Dzieki zarządzeniom i osobistej kontra 
li premjera gen. Składkowskiego został 
w naszych urzędach przywrócony pełny 
siedmiogodzinny dzień pracy. Obywatele, 
znękani chronicznem czekaniem na kory 
tarzach i w poczekalniach urzędów, przy 
jeli to zarządzenie z prawdziwą wdzięcz 
nością. Radość ich jednak nie potrwa 


długo, gdyż nadzieja, że odtąd ich sprawy 


będą w szybkiem tempie załatwiane, mo: 
że się okazać złudną. 
Urzęd* nasze nie są przystosowane a- 


. ni do nowoczesnego tempa życia społecę 


nego ani do elementarnych zasad orga 

zacji pracy. Wyzyskanie pełnych 7 go: 
dzin pracy urzędnika przyczyni się da 
zmniejszenia zaległości, ale nie _ usnrie 
tych najbardziej dokuczliwych przywar, 
na które codziennie narzekamy. 

Nasza maszyna administracyjna jest 
aparatem przedwojennego typu., pocho- 
dzącym z okresu, kiedy ludziom nie zale- 
żało na czasie. Urzędnik, siedzący przy 
biurku z tytułem radey czy referenta, n.e 
ma żadnych kompetencyj do wydawanit 
jakichkolwiek papierków urzędowych bs 
podpisu conajmniej jednego szefa i bez 
uzgodnienia treści tego papierka z kilku 
innemi urzędami. Niech ktoś np. spróbuje 
dostać zaświadczenie obywatelstwa w cią 
gu jednego dnia, albo niech wniesie poda 
nie o zwolnienie go od jakiejś opłaty, czy 
udzielenie jakiegoś zezwolenia! 

Tymczasem życie płynie szybkim. nur- 
em naprzód, tu nadgryza brzegi paragra 
fów, tam zamula dno, gdzieindziej tworzy 
niebezpieczną głębię. Administracja jest 
tu zupełnie bezradna, musi budować 'a- 
my w przepisowem miejscu, a nie tam, 
gdzie w danej chwili już jest koniecznie 
potrzebna. Zanim się upora z  własnemi 
formalistycznemi trudnościami, zanim 
wyda decyzję, już życie zmieniło brzegi, 
albo znikło zupełnie a na mogile „zainte. 
resowanegoćć wyrosła bujna trawa. 

Każda administracja musi się liczyć 2 
eelowością wysiłku, musi się w każdej 
chwili orjentować w zmienionej  sytua- 
cji, musi iść z prądem życia, regulowae 
je, co więcej — powinna nawet wyprze: 
dzać wypadki i dla nowej fali mieć już 
zgóry przygotowane łożyska. Tej sztuk 
nigdy nie dokaże sztywny paragraf. tee 
me dokonać tylko żywy mózg człowiw» 

a. 

Unowocześnienie naszej administrach 
wymaga zatem: 1 uproszczenia procedu 
ry, 2) redukcji obowiązujących przepi- 
sów, 3) przesunięcia  odpowiedzialności 
za bieg spraw z martwego przepisu na 
żywą osobe, reprezentującą władzę. 4) ta 
kiego podziału pracy administracyjnej 
między organy wykonawcze, aby jaknaj- 
więcej tych spraw mogło być: załatwio- 
nych już w pierwszej instancji. 

Ponieważ koszty utrzymania admini- 
stracji ciążą coraz bardziej na  kieszeui 
obywatela i na budżecie państwa, przera 
warto rozważyć sposoby, któreby bodaj w 
części przyczyniły się do wyciągniecia wo 
zu administracyjnego z grzęzawiska „u 
ciążliwych a przykrych“ przepisów (tak 
je swego czasu nazwał Marszałek Piłsud 
ski) i wyzyskanie pracy urzędnika  pol< 
skiego do celów państwowych, a nie — 
jak dziś do celów biurokratycznej formał 
listyki. 

(Kurjer Poranny). 


BT OWA ZPN. Z a, aE 


3 
MaG» dada 


4 


CAA A EEn a dl a > KC s) aa 


< 


A 


Str. 4 


PROTEST ROBOTNIKOW 
przeciwko przedsiebiorcom kopalnianym 


Memorjał C. Z. G. do Ministerstwa Opieki Społecznej 


Wśród robotników, zatrudnionych 
na kopalniach w Zagiębiu  Dąbrow- 
skiem duże niezadowolenie wywołuje 
sprawa przedsiębiorców kopalnianych. 

Dyrekcje kopalń oddają roboty na 
kopalniach prywatnym przedsiębior- 


com, 
którzy nie stosują się do obowiązują- 
cych umów, wyzyskując robotników, 

Przeciwko takiemu stanowi rzeczy 
robotnicy protestowali już niejedno- 
krotnie. Niestety nic w tej sprawie nie 
uczyniono, aby zmusić przedsiębior- 
ców do przestrzegania umowy zbiorc- 
wej, obowiązującej w górnictwie. 

W dniu wczorajszym sekretarjat 
CZG. wysłał memorjał do Minister- 
stwa Opieki Społecznej, domagająe się 
uregulowania sprawy przedsiębiorców 
ua kopalniach w Zagłębiu. 

Również  piśmiennie interwencja 
złożona została w inspektoracie pracy 
w Sosnowcu. 


UMOWY ZBIOROWE W KOPAL. 
NIACH RUDY ŻELAZNEJ. 


W ciągu b. roku „Huta Bankowa* 

- „ Ws?ęólnota Interesów“ i Modrzejów- 

Handtke uruchomiły cały szereg ko 
galni rud żelaznych. F 

Towarzystwa te nie angażując się 

w prowadzenie kopalń wydzierżawity 


Uroczystość 
4. Panny Marji Szkaplerznej 


Góra Karmel w Ziemi Świętej cieszy 
się najstarszą tradyeją, ezei N. Panny 
Marji. Według dziejów biblijnych, już 
na dziewięć wieków przed Narodzenier' 
Chrystusa, prorok Eljasz mieszkający na 
tej górze, w swoich snach i objawieniach 
widział przyszłą Matkę Zbawiciela. 

Założony na górze Karmel przez Elja 
wza zakon, przetrwał aż do czasów przyj- 
seia Chrystusa Pana. 

Na tej to górze Karmel powstało na, 
bożeństwo szkaplerzne, którego początek: 
sięga 13 wieku. Był te okres wojeu krzy - 
żowych. Wielu obrońców Grobu święte- 
go, wracająe z wyprawy krzyżowej dv 
kraju, wstąpiło w szeregi zakonników. 
między nimi świętobliwy mąż, Szymon 
Stock, pochodzący ze starej i bogatej ro- 
dziny angielskiej. 

Stanąwszy niebawem na czele zakonu. 
błog. Szymon więcej niż przedtem całą 
nadzieję swą położył w Bogarodzicy. 
Gdy pewnego razu żaląc się Najśw. Mat 
ce na prześladewanie, jakie przechodzii 
zakon, prosił Ją o widoczny znak opiekł 
nad zakonem, objawiła się N. P. Marja, 
a trzymając w ręku szkaplerz, wyrzekła 
te pamiętne słowa: 

„Przyjm synu mój ten szkaplerz zak: 


- nu twego, jako znamię mojego bractwa, 


będzie on dla ciebie i wszystkich Synów 
Karmelu doskonałym przywilejem; kto 
umrze, mające ten szkaplerz na sobie, nis 
dozna nigdy ognia wiekuistego. Tc jest 
znamię zbawceiela, tarcza w  niebezpie. 
ezeństwach i zakład przymierza wieczne 
go“. Błogosł. Szymon rozgłaszał wsze- 
dzie e nową łaskę Bogarodzicy. Nieba. 
wem szkaplerz zdobił piersi coraz to no- 
wych sług Marji, a rozliczne cuda stwier- 
dzały, jak mile jest to nabożeństwo 
Najśw. Matce. 

Namiestnicy Chrystusowi nietylko 
eennemi odpusami wyposaży!i te nabożeń 
stwo ł gorąco je wiernym polecal, ale i 
sami zapisywali się do bractwa szkaple- 
rza Ś.w. Ich śladami poszli królowie i 
władcy różnych krajów i ludów. Także w 
Polsce zusłazł szkaplerz szezerych przyja 
eiół wśród licznych ezeicieli Marji, Króło 
wej Korony Polskiej, 


je przedsiębiorcom, którzy w niespu* 
sz sposób wyzyskiwaii robo 

W. : 

W związku z tem senretarz CZĘ. 
Bielnik w imieniu robotników odbył 
szereg konferencyj z dyrekcjami hu% i 


doprowadził do zawarcia umów zbioro 
wych, gwarantujących robotnikom mo 
żliwe warunki pracy i płac. 

Umowy te zawarte zostały na k% 
pplniach: Marjan, Walenty, Krystyna, 
Aleksander i ostatnio Bargły. 

GRERPURO SE ZTNAREJA] NEINTERESA LIE 


Zabezpieczyć przejazdy kolejowe 


w Zagłębiu! 


Bezpieczeństwo publiczne na prze 
jazdach kolejowych w Zagłębiu przed 
stawia wiele do życzenia. i 

Tleż to osób i wszełkiego rodzajn po 
jazdów padło ofiarami wypadków na 
przejazdach kolejowych skutkiem hra 
ku należytych ubezpieczeń. 

O skutkach tych wypadków pisaliś- 
my niejednokrotnie. 

Przejazdy, na których następowały 
częste katastrofy przybrały osław'ouą 
nazwę zakrętów lub „przejazdów 
śmierci“. 

Najgroźniejszym przejazdem. Þył 
„przejazd śmierci“ w Kazimierzu. 

Po licznych protestach władze ko 
lejowe miejsce to odpowiednio zabc%- 
rieczyły. 

Obeenie należałoby pomyśleć o za 


bezpieczeniu przejazdu na szosie po 
między Łośniem a Gołonogiem. Szesą 
tą zdąża codziennie dziesiątki furma- 
nek, a na przejeździe brak jest szlaba 
nów i obsługi kolejowej. 

W ub. niedzielę na przejeździe tym 
omal nie nastąpiła katastrofa. 

Przed wieczorem przejeżdżający 
pociąg byłby wpadł na wracającą wo 
zem wycieczkę z Okradzionowa. 

Wypadku uniknięto w ostatniej 
chwili dzięki tylko jednemu z wyvie*z 
kowiczów, który w porę  zauważsł 
nadjeżdżający pociąg i zatrzymał 
konie. 

Władze kolejowe winny niezwłocz 
nie  zakezpjieczyć odpowiednie przc- 
jazdy. 


sielanka miłosna „jatce będzińskiej 


„zakłócona* protokułem policyjnym 


30-letni Lejbuś Zaks z Będzina p's- 
stanowił się przed paru dniami wọ 
ło zabawić. 

Wraz z kilku kolegami zabrał jed 
nego dnia wieczorem. nadobną dziew- 
czynę do jatki swego ojca przy ul. Ko 
śaiuszki 2 w Będzinie. 

„Zabawa“ potoczyła się beztrosko 
lecz koniee okazał się żałosny. 

Bo oto kawalerowie nie zapłaci- 
wszy „damie* za „towarzystwo“ wy- 
rzucili ją z jatki. 

Dziewczyna poczęła krzyczeć, a w 


tym czasie, zjawił się poliejant, który 
dowiedziawszy się o szezegółach zaj 
ścia spisał odpowiedni protokół. 

Jatka została epieczętowana prze 
odyyowiednie władze. w rka 

Dopiero po -dokładnem wydezynfe- 
kowaniu i wymalowamiu ścian zezwoli 
ły władze sanitarne na powtórne c- 
twaraie jatki. 

Lejbusia Zaksa czeka jeszcze spra- 
wa o urządzenie  niedozwolonej .,sie- 
lanki miłosnej“ w jatce. 

On «a 


Odciski palców zdradziły 


zuchwałych wiemywaczy 


Jak cenne usługi oddaje wła- 
dzom śledczym daktyloskopja, świs4 
czy, o tem fakt. który niedawno temu 
miał miejsce w Sosnoweu. 

Przy ul. Dęblińskiej okradziony zo 
stał kupiec Natan Grajcar. Spęrawey, 
nie pozostawiając żadnych po snhie 
śladów, unieśli łup, wartości ponad 6 
tys. złotych. 

Prowadzone śledztwo nie ruszyłuby, 
z miejca, gdyby nie pozostawi ne 
przez złodziei odciski palców. _ 

Odciski sfotografowano i przesłano 
do instytutu daktyloskopijnego. Ziden 


tyfikowane następnie z kolekcją vägi- 
sków miejscowych przestępców, okaza 
ły się jako pchodzące z rąk sosnowie 
ckich włamywaczów, 28-letniego Kazi 
mierza Bonieckiego (Koźla 15) i 32-let 
niego Czesława Wójcika (Kuźnica ©). 

Dowód, uzyskany drogą dakt7ło- 


skopji, przyczynił się do wykrycia 
sprawców, którzy przyznali sią do 
czynu. 


Sąd okręgowy w Sosnoweu wymie 
rzył im wezoraj po półtora roku wię- 
zienia z pozbawieniem praw na lat 5. 
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RADJO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Czwartek, 16 lipca. 

6.30 Kiedy ranne wstają zorze, 6.83. 
Gimnastyka. 6.50. Muzyka z płyt gramote 
nowych. 7.20 Dziennik poranny. 7.50 Pro. 
gramy lokalne. 8.00 Przerwa. 1137 Byg- 
nał czasu. 12.08. Programy lokalne. 13% 
Dziennik południowy. 15.30 Wiadomości 
gospodarcze. 15.45 Jak ugotować jajko bez 
ognia. 16.00 Koncert orkiestry. 16.45 Spole 
czeństwo a wojsko w dziejach Polski 17.00 
Koneert orkiestry kameralnej. 1750 Jak 
wykorzystać lato dla mody. 18.00 Progra 
my lokalne. 18.50 Pogadanka aktualna. 
19.00 Teatr Wyobraźni. 19.38 Recita} for- 
tepianowy. 20.00 Hiszpańska pieśń ludo_ 
wa. 20.30 Toast Adasia Grywalda. 21.00 
Nasze pieśni. 21.30 Kwarter fortepiano. 
wy. 2200 Sport w Łodzi. 23.00 Program 
lokalny. 


KATOWICE. 
Czwartek, 16 lipca. 

6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze' 
e.03 Plyty. 6.20 Program na dzisiaj. 12.55 
Życie art. i kult. Śląska. 13.06 Wiadomoś 
ci bieżące. 13.15 Płyty. 1530 W` górach 
małych wiatrów. 18.00 Karlikowa poczia 
18.10 Płyty. 22.15 Muzyka taneczna. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Piątek, 17 lipca. 

6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.35 Gim 
ne. 11.57 Sygnał czasu. 12.08 Zespół saloua 
nastyka. 6.50 Płyty. 7.30 Programy lokal 
wy Pawła Rynasa. 15.30 Wiadomuści go- 
spodarcze. 15.45 Rozmowa z  cłtorymi. 
16.00 Na eześć słońca. 16.45 Wolna szkoła 
wojskowa w Warszawie. 17.00 Wschodnie 
nastroje w wyk. ork. kameralnej. 17% 
Poradnik radjowy. 18.00 Programy lokal 
ne. 18.45 Spróbuj szczęścia. 18.50 Biura 
Studjów rozmowa ze słuchaczami P. R. 
1900 Wielki koneert symfoniczny. 20.50. 
Dzienik wieczorny. 21.00 Pogadanka ak. 
tualna. 21.05 Muzyka lekka. 2200  Wiado 
mości sportowe. 22.15 Koneert Polskich 
Laureatów Wiedeńskiego Konkursu. 


NOWINY RADJOWE 
RZY” IRETE SNE PEGE 


RADJO ITALSKIE DLA ROBOTNI- 
Ków. 


Od pewnego czasu radjo itałskie nada, 
je w każdą sobotę o godz. 16.30, 10-minuża 
wą audycję, przenaczoną dla robotników. 
W audycjach tych przewodniczący  róż- 
nych stowarzyszeń przemawiają do robot 
ników, zebranych w lokałach Syndyk 
tów „Dopełavoreć, oraz na płacach PU. 
błieznych. Przed mikrofonem stają rów 
nież dyrektorzy przedsiębiorstw, którzy 
podczas tych audycyj wyjaśniają robotni 
kom poglady na różne kwestje ekenomica 
ne łub techniczne. 

Po skończonej audycji, robotniey i kia 
rewnicy, zgromadzeni w świetlicach fa- 
brycznych, gdzie zainstalowany jest ed- 
biernik, dyskutują wspólnie omawiany w 
pczyadanee temat. 

We wszystkich ośrodkach robotniczych 
Syndykat „Dopolavero* czyni wysłki w 
kierunku jeszcze wiekszego spopułaryzi 
wania tych audycyj, które już teraz są 
tłumnie słuchane prez robotników. 

A co się rebi dla robotnika polskiego? 

Narazie nic. 


Zabójca dyr. Gosiewskiego 


stanie przed sądem prawdopodobnie w Końcu bm. 


W szybkiem bardzo tempie zakoń- 
czone zostało dochodzenie władz w 
sprawie Aleksego Szymika — morder 
ay zastępey dyrektora ZUS. dr.  (io- 
siewskiego. wó, 4 

W dniu 7 bm. została  popełniona 
zbrodnia, a już akt oskarżenia wma 
siony do sądu i prawdopodobnie je 
szcze w bież. miesiącu lub w począt- 
kach sierpnia morderca zasiądzie na 
ławie oskarżonych w sądzie okręgo- 
wym. Termin rozprawy będzie usta 
lony w dniach najbliższych. 

Dochodzenie, poza znanemi już 


szczegółami, ujawniło, iż Szymik już 
uprzednio groził w 


listach dyr. Gu- 


siewskiemu, zapowiadając, że się na 
nim zemści. Po otrzymaniu tych li- 
stów dyr. Gosiewski nietylko, że nie 
zrobił z nich użytku, lecz napisał do 
Szymika list uspakający, twierdząe, że 
go nie zna wogólei w najmniejszym 
stopniu nie przyczynił się do usunięcia 
go z Ubezpieczalni. 

Niemniej jednak później interwen 
jował u prezydenta miasta Sosnowca 
oraz naczelnego lekarza Ubezpiecza! - 
ni w Sosnowcu, prosząc o jakieś zajęsie 
dla Szymika. 

Ustalono ponadto, iż po zwołnieniu 
z posady, Szymik zgłosił się do swego 
bezpośredniego przełożonego dr. Raj 


ssa, żądając od niege pożyczki na zało 
Żenie sklepu spożywczego. 

DI. Rejss oświadczył, że pieniędzy, 
nie ma, lecz ofiarował mu się pozy- 
czyć papiery wartościowe lub też za- 
żyrować weksle. 

Po dwu dniach Szymik wrócił, 
twierdząe, że weksli nie może zdyskon 
tować i żąda kategorycznie pieniędzy 
s af przeciwnym razie pozbawi 

zieci dr.  Rejssa chleba i zabije ieh 
ojca. 

Szymik przebywa w dałszym cg- 
gu w wiezieniu i  zachewuje się spo 
kojnie, nie wyrażając skrueliy za po 
pełnioną zbrodnię. 


Dziś: N. M. P. Szkaplerznej 
Jutro: f Aleksego 

16 Wschód słońca: 8.33 
Lipiec | Zachód słońca 7.45 


KRONIKĄ OGOLNA 


— STEFAN JARACZ W SOSNOWCU 
Dziś o godz. 20.30 w sali teatru miejskie - 
go w SŚosnowiu odbędzie się jedyny Wy- 
stęp najznakomitszego artysty po'skiego 
Stefana Jaracza w sztuce W. O. Somiua 
„Zamach*, 

Partnerką Stefana Jaracza będzie u- 
łalentowana artystka i reżyserka Stani. 
sława Perzanowska. 

Zrówno niezwykle interesująca sztuka, 
ktora w tryumfalnym pochodzie przesz!a 
przez sceny wszystkich stolic europej- 
skich, jak koncertowa gra artystów twe- 
rzą całość spektaklu, rzadko spotykanego 
na scenach stołecznych. Teatr Ateneum 
którego Stefan Jaracz jest twórcą i kio- 
rownikiem osiągnął „Zamachem* kolosal 
ny sukces. 5 


— PRACE OKOŁO AUTOMATYZA- 
CJI TELEFONÓW W ZAGŁĘBIU DA- 
BROWSKIEM są w pełnym toku. Praw- 
dopodobnie już około października br. Za 
głębie otrzyma automatyczne telefony. 


— Z CENTRALNEJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH. Na targowieę spędzo- 
no w ub. tygodniu: 401 szt. bydła, 1424 szt 
świń, 116 cieląt, razem 1941 szt. zwierząt. 
Płacono za 1 kg. żywej wagi za: (ceny 
loco targowica łącznie z kosztami handło 
wemi) bydło: od 40 gr. do 70 gr., ciełęta: 
od 55 gr. do 80 gr., Świnie: od 82 gr. WÙ 
110 zł. Przebieg targu: sped mały, ten. 
dencja świń zniżkowa. 

— WYCIECZKA DO CZERNY. Sek- 
cja  krajoznawczo _ turystyczna pray 
OZPR. Sosnowiec — Śródmieście, urządza 
w dniu 19 bm. wycieczkę do Czerny k, 
Krzeszowie. 

Zapisy i szczegółowe informacje w lœ- 
kalu kola: Sosnowieć — Śródmieście ul. 
Marsz. Piłsudskiego nr. 8 w godz. od 18 
do 20-ej. 


paz A PAM 
.. 


Zebrania 
EAYIA 


Związek czeladzi rzemieślniczej chrze 
ścjańskiej w Sosnowcu zwołuje ogólne 
zebranie członków i zaproszonych sympa 
tyków na dzień 19 bm. o godz. 14.30 w sa'i 
domu katolickiego vis a vis kościoła pa: 
rafjalnego w Sosnowcu. 

Ważne sprawy organizacyjne, ciekawe 
referaty, które wygłoszą przedstawiciele 
związku z Katowie i prelegenci miejsco. 
wi oraz uzgodnienie sposobów obrony 
najżywotniejszych kwestyj zawodowych, 
winny nakłonić każdego do wzięcia udzia 
łu w tem zebraniu. 
ogo— 


Wykonanie robót kanalizacyjnych 
przez mistrzów ślusarskich 


Ministerstwo przemysłu i handlu 
zwróciło się do Związku Izb Przem.- 
Handl. o wyrażenie opinji co do po- 
stulatu Zw. Izb Rzemieślniczych o ze- 
zwolenie mistrzom ślusarskim na pro- 
wadzenia bez koncesji napraw i drob. 
nych przeróbek w zakresie instalącyj 
wodociągowo-kanalizacyjnych. Samo- 
rząd przemysłowo-Handlowy starą? 
na stanowisku, że przeprowadzanie te 
go rodzaju napraw wymaga identycz 
nego przygotowania į umiejętności 
zawodowej jak wykonywanie tych u- 
rządzeń w całości. Złą naprawa wzgłę 
dnie przeróbka okazać się może rów- 
nie niebezpieczna jak zła instalacja. 

tych względów Zw. Izb  Przera.- 
„andl. wypowiedział się przeciwko 
dopuszezeniu mistrzów Ślusarskich do 
wykonywania bez koncesji napraw 
sA kanalizacyjno - wodociągo- 
wych. 

BAT SEET EES WERTERA 


Czy jesteś członkiem 
L. O PP. 


Po noty sęlzonj ra zabawie 


$ Śtr. 5 


popełnił samobójsiw0.. 


Zawód miłosny przyczyną rozpaczliwego kroku młodej 


Wczoraj mieszkańcy uliey Mało- 
bądzkiej w Będzinie zostali _ porusze- 
ni wiadomością o samobójstwie, popeł 
nionem w domu pod nr. 166. 
 BAŁCZOYEC AZP SCWEA 


dziewczyny 


W domu tym mieszkał 42-letm ka 
waier Stanisław Wołej. 

Od pewnego czasu Wołej był jakiś 
zmartwiony i ciągle zasępiony. 


Woda zalała nowobudujące się koryto 
Brynicy 


Przerwa w robotach regulacyjnych 


Wskutek trzechdniowyeh deszczów 
roboty regulacyjne przy rzece Bryni- 
cy obok Radochy uległy przerwie. 

Poziom wody zarówno w Przemszy: 
jak i Bryniey podniósł się tak znacz- 
nie, że woda. przerwała. prowizoryczną 
tamę i zalała nowe koryta Brynicy, o- 
KERERE 
Z CZELADZI 
EUSIAN WESTA 


koło którego prowadzone są roboty. 
Wobec tego praca została narazie 
wstrzymana i przystąpiono do wyjpcm 
powania wody. 
Po odwodnieniu zalanego koryta ro 
boty regulacyjne odbywać się będą 
normalnie. 


Kiedy stanie tania jatka mięsna ? 


W budżecie na 1936-37 rok w sta- 
wiona jest pozycja na budowę taniej 
jatki mięsnej w Czeladzi. 

Projekt. budowy taniej jatki pow 
stał w związku z prowadzeniem w 
rzeźni miejskiej uboju bydła mniej 
wartościowego, z którego mięso sprza 
dawane jest po cenach normalnych, ja 
ko pełnowartościowe. 

Magistrat łącznie z radą miejska, 
pragnąc unormować te stosunki, posiu 
nowił wybudować obok rzeźni miej 
skiej tanią jatkę, w której ma być 


Z ZAWIERCIA 


sprzedawane mięso mniej wartościewe 
po cenach, wyznaczonych przez leka- 
rza miejskiego. 

Jatka miała stanąć zaraz z rozpoczę 
eiem nowego roku budżetowego. 

Upłynął już jeden kwartał roku 
budżetowego a o taniej jatce nie rie 
słychać. 


(p) INSPEKCJA KOMISARJATU. W 
tych dniach odbywa się inspekcja komi- 
Barjatu p- v. w Czeladzi, którą przepro. 
wadza komendant powiatowy p. Sozański 


20 dni strajku okupacyjnego 


w szklarni 


Dwadzieścia dni minęło już wcz”- 
raj od chwili rozpoczęcia strajku oku- 
pacyjnego w szklarni zawiereiańskiej. 

W dniu wczorajszym w miejsco: 
wym inspektoracie pracy odbyły sią 
trzy konferencje w sprawie likwidacji 
zatargu. 

Przedewszystkiem odbyła się pier- 
wsza konferencja osobno z przedstawi 
cielami fabryki, druga tylko z komite. 
tem strajkowym, a następnie trzecia 
dyrekcji fabryki łącznie z komitetem 
strajkowym. 


(z) NOWE CENY NA. MIĘSO IT WẸ. 
DŁINY. Ponieważ rynek mięsny wyka. 
zał w ostatnich dniach tendencję zwyżko 
wą, przeto i ceny na mięso wieprzowe i 
na wedliny zostały nieco podwyższone-— 
W tej sprawie odbyła się onegdaj w Z8- 
rządzie miejskim konferencja, na której 
ustalone zostały następujące ceny za 1 kg 


Æ OLKUSZA 
EEI RERIN ZWZ 


Konferencje te prowadził obwodo - 
wy inspektor pracy p. Kuliczkowsk:. 
Wyniki tych konfereneyj nie są na- 
razie dokładnie znane. 

Robotnicy zażądali obeenie od dy- 
rekcji poza poprzedniemi postulata- 
mi zwolnienia z pracy łamistrajków, 
któryeh jak się okazało w ciągu 20 dm 
naliczono przeszło 30 osób. Czy na te: 
gło rodzaju żądanie i się znowu 
ear zę fabryki, trudno jest przewi- 
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słonina Świeża zł. 1.70, sadłe niesolone 
zł. 1.70, smalec topiony biały czysto wie- 
przowy 2 zl, smalec szary 1.10 zł, szynka 
gotowana 3.20 zł., żyłe 3.20 zł. poledwica 
wędzona 3.20 zł. boczek surowy wędzony 
2 zl, rolada 2 zł, boczek gotowany wędzo 
ny 2.20 zł., rozmaitość I gat. 2.20 zł., roz- 
maitość II gat. 1.80 zł, serdelki 2.30 zł, 


- łach. 


Ze swoich trosk i kłopotów nikomu 
się p nie zwierzał. 
rawdopodobnie przyczyną tych 
kłopotów były nieporomienia Bóg 
ne, wynikłe na tle podziału majątku. 
Wołej miał zamiar w najbliższym eza 
sie przystąpić do budowy domu. chos 
dziło tylko o uzgodnienie terenu pod 
ten dom. 
Ostatnio Wołej był szezególnie no« 
dniecony, a noe z dnia 14 na 15 bm. 
spędził na zabawie w nocnych loka- 


Po powrocie do domu, Wołej nie- 
wiadom czy pod wpływem alkoheta, 
ezy rozgoryczenia powiesił sie, 
Desperata nie udało się odratować, 
+ © ë 
Onegdaj w Będzinie przy ul. (+:0: 
dzieckiej w willi „Tola“ popełniła sa 
mobójstwo przez wypicie eseneji oeto 
wej 18-letnia Zofja Anna Jachimek. 
Powodem samobójstwa był zawód mi 
łosny. 
E E YREZ ERIE PORIESĄ 


9 miesiące aresztu 
za opilstwo 


Antoni Jaros, lat 28, zamieszkały 
obecnie w Piotrkowie (Słowackiego 


180), jest rodowitym sosnowiczaninem, 
Nie więc dziwnego, iż kiedy p. J. pezy, 
jechał do rodzinnego miasta, ożyły w 
nim dawne wspomnienia mile spędze- 
nych chwil w wesołem otoczeniu ko- 
legów. s 
Jaros wstąpił kolejno do kilku ba: 


rów, a skutek tego był taki, iż wkoncu 
znaleziono go leżącego pod pirzejaz= 
dem katowiekim ie pijanego. 


Smutny finał odwiedzin Sosnowca 
przez Jarosa rozegrał się wczoraj 
przed sądem okręgowym w Sosnowet, 
przed którym J. odpowiadał za czyu 
ne znieważenie policjantów, podezag 
doprowadzania go do komisarjatu za 
opilstwo. w, 

Jaros otrzymał trzy miesiące 
aresztu. 
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parówki 2.40 zł. mortadela cytrynowa 2.20 
zł. mortadela siekana 2.20 zł., baleron go, 
towany 3 zł. kadryl I zł., Salceson włoski 
1.70 zł, salceson szwabski 1.40 zł, kiszka 
pasztetowa 170 zł. kiełbasa krakowska 
2.20 zl, kiełbasa zwyczajna 1.70 zł., kiełbę 
sa serdelowa 1.70 zl, kiełbasa krajana sux 
cha 3.35 zl, schab surowy 150 zł, wieprzo 
wina z bilem 1.20 zł., cynadry 1.50 zl, kisz 
ka kaszana z kaszy tatarczanej 60 gr., że- 
berka z mięsem 1.20 zł., kiszka kaszana x 
kaszy jęczmiennej 50 gr. kiszka z drob- 
nej kaszy tatarczanej 90 gr., kiszka wątro 
biana (leberwurszt) 1 zł, nogi 50% gr., ko< 
ści 30 gr. 

Ceny powyższe obowiązują POCZĄWSZY, 
od dnia wczorajszego tj. od 15 bm. na të 
renie całego miasta. Za pobieranie wyż: 
szych cen przewidziana jest surowa kara 
NETUS 


Trup z poderżiętem gardłem na sali weselnej 


Podczas biesiady weselnej w mìej- 
scowości Śrubarnia w powiecie olku 
skim u Adama Ładonia, który wyda 


wał swą córkę, 
dokonano krwawej zbrodni. 


Jeden z gości, Bronisław Kuźniak 

będąc mocno podpity, 
kazał grać muzykantom kościelne 
pieśni. 

Wywołało to ogólne oburzenie, w 
rezultacie zaś kłótnię, w czasie której 
niejacy Piątkowie, 44-letni Jan i jogo 
22-letni syn Henryk, zerwali. się zzo. 
stołu i rzucili się na Kuźniaka, 


masakrując go w okropny sposób 
stełowemi nożami, 


Kuźniak padł trupem na miejscu 
z poderżniętem gardłem i przebitem 
sercem. 
Epilog krwawej uczty weselnej w 


Śrubarni rozegrał się w sądzie okręgą 
wym w Sosnowcu, ktery skazał zabój 
ców, ojea i syna 

po sześć lat więzienia. 
A ANAIEK AREA 


Zakochany młodzieniec zastrzelił sią 
nie mogąc poślubić wybranej - 


Wolbrom wstrząśnięty został tra- 
edją 21-letniego Andrzeja Nowakow 
skiego, mieszkańca Wolbromia, który 
celnym strzałem w serce pozbawił się 
życia. 

Nieszezęśliwy młodzian, pochodzą- 


cy z inteligentnej rodziny zakochał 
w mieszkance Wolbromia p. P. Rodz 
ce denata przeciwni byli małżeńst; 
wobec czego młody Nowakowski wol 
śmierć, aniżeli rozłąkę z ukochaną, 
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(0) BURZA GRADOWA W OKOLICY 
JJCOWA WYRZĄDZIŁA DUŻE STRA- 
TY W ZASIEWACH. Niedzielna burza 
jradowa wyrządziła olbrzymie straty w 
polach w okoliey Ojeowa, a właściwie na 
jerenie dwuch gmin: Skała koło Ojcowa 
| Cianowice. Grad i ulewa poczyniły szko 
e w zasiewach w pasie szer. 1 klm. 1 

ug. 2 klm. dochodzące do 30 proc. 


(o) Z WARSZAWY NA LETNISKO 
W OLKUSKIE. Do Jaroszowa (st. kot. 
Rabsztyn) przybył w dn. 13 bm. obóz ma- 
tek i dzieci rezerwistów - pracowników 
tramwajowych z Warszawy, w liczbie 65 
osób. Obóz ulokowano w willi nieczynnej 
cementowni „Klucze“ na okres 6 tygodni. 


(0) ROBOTNICY FABRYKI SZAJ. 
NÓW W SŁAWKOWIE UZYSKALI 
PODWYŻKĘ PŁAC. Onegdaj zakończo- 


no pertraktacje z zarządem fabryki Szaj. 
nów w Sławkowie podpisaniem nowej u 
mowy zbiorowej. Robotniey uzyskali pod 
wyżkę płac od 5 do 25 preo., oraz szereg 
świadczeń socjalnych, których dotychczas 
byli pozbawieni (łaźnia, mydło, opłatę 
przez fabrykę lokalu związkowego itp.). 

W konferencji z dyrekcją fabryki bral 
udział również sekretarz ekr. zw. meta: 
lowców p. Angier z Sosnowca. 


(0) POŻARY. Wskutek złych przewo. 
dów kominowych, spłonął onegdaj dom 
Marjanny Paś w Bydlinie, gm. Dłużec, 
oraz z tego samego powodu dom Stani: 
sława Szlachty w Sułoszowej. 


(0) POŻAR W DŁUŻCU. Wskutek za 
prószenia ognia spłoneły: dom i zabudo- 
wania gospodarcze Franciszka Pilekty w 
Dłużeu koło Wolbromia. 


Kogo uderzyć? 


Abram Tugelnblat miał poważne zmar 
twienie. Musiał dać wspólnikowi w pysk! 
Musiał koniecznie, bo wspólnik go obra 
żal okpiwał i trzeba go było nastraszyć. 

Abram dłuższy czas nosił się z tym za 
miarem, ale nie wiedział, jak to zrobić. 
Nie miał odwagi, nie miał wprawy. Jes» 
rze nigdy nikogo w życiu nie uderzył. 

Żeby się choć trochę wprawić, godzina 
mi stał przed lustrem i z rozmackem bił 
się w twarz, potem wprawiał się na podu 
szkach, na meblach. 

Ale kiedy się spotykał ze swym wspól 
nikiem — cała nauka szła na marne. 

Ledwo pomyślał o uderzeniu, a już ser 
te zaczynało walić, nogi drżały i ręka 
irętwiała ze strachu. 

Zgnębiony Abram postanowił ostatecz 
nie poradzić się sasiada, który miał w. 
kamienicy wyrobioną opinję pijaka i i- 
wanturnika. 

— Kochany sąsiedzie! — zagadnął g” 
Jak pan to robi, że pan ciągle bije żonę 
r znajomych, i sąsiadów, i pan się nie 

ni 

Sąsiad, który tego dnia był wyjatkowo 
krzeżźwy, westchnął żałośnie. 

EIOP AATAS PEETER A AAA 


Za drobne 3 złotowe składki 
tzłenkowskie, Polski Czerwony 
Krzyż prowadzi około 200 iusty- 
tueyj własnych w całym kraju, 
szkoli pielegniarki i drużyny ratow- 
nieze, organizuje doraźną pomoc 

>*łarną. 
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Sb temi myślami zasnął i obudził 
się wcześnie nazajutrz. Równo ze 
dniem wyskoczywszy z łóżka, zaczął 
przerzucać z kuferka, z którego wy- 
dobył stare, zużyte i połatane ubra- 
nie. Przywdziawszy owe łachmany, za 
rzucił na wierzch podartą bluzę, po- 
malował sobie czerwone plamy na jo- 
liczkach, kąty ust i oczy popodkreślał 
ołówkiem, a nasunąwszy czapkę ua 
azole, wziął worek płócienny, laskę. 
w gałkę której zaglębił gwóźdź ostvv, 
by wrazie potrzeby zmienić ją w ha- 
czyk, jakiego używają gałgania*ze i 
tak przebrany wyszedł, kierując się 
ku środkowej części Paryża. 

— Roznosicielka chleba — powy- 
ślał — musi rano wstawać do pracy.. 
trzeba się starać spotkać ją w drodze. 
Nie znam jej osobiście, ale mi jej 
ubiór ją wskaże. 

*  Przybywszy na wyspę świętego 

Ludwika, zaczął końcem swego zaim- 
prowizowanego haczyka, przewracać 
w kupie śmieci, bacznie spoglądając 
na ulicę Bourbon, w stronę domu, pod 
dziewiątym numerem. 


PRAWIEDLIWOŚĆ. 
ZWYCIĘŻA! 


— Pod ankcholem, proszę pana, to 
człowiek wszystko zrobi. 

I oto Abram przejrzal. Zrozumiał, ua 
czem polega tajemnica odwagi. Poszedł 
natychmiast do narożnej restauracji i po 
dwunastu kieliszkach poczuł nagle taki 
przypływ odwagi i tak szalową chęć do 
bicia, że wsiadł natychmiast w taksówką 
i pojechał do wspólnika, spotkał £0 jel- 
nak zawód, gdy go nie zastał, 

— Psiakrew! — zgrzytnął zębami! — 
Kosztewało peé złotych i wszystko ra 
niec!! Jutro idź się znów upijaj dla tego 
łobuza 

I żal się zrobiło Abramowi że tyle za- 
chodu i cała jego odwaga pójdą na ma? 
ne. 

— A może — zaczął się zastanawiać — 
ja jeszcze komuś mam dać w pysk? 

Myślał, myślał i wreszcie przypomniał 
sobie, że 3 lata temu jego kuzyn Fiszel 
Kirszbaum powiedział na niego ..5zmov 
dak". 

— Jest okazja — zdecydowal się — to 
pójdę i mu dam w mordę. Lepiej później 
jak nigdy. 

— Į poszedł. 

A w 2 miesiące potem odpowiadał 
przed sądem za pobicie Fiszla. 

— Coś mnie wódka zaszkodziła, — tlu 
maczył się ze skruchą. — Coś mnie sie tak 
cheiało bić, że nie mogłem wytrzymać. A- 
le swoja droga troche trzeźwy to ja też 
byłem. Wiedziałem kogo biję.  Należeć 
mu sia dawno należało. 

— 50 złotych grzywny oświadczył S8ę- 
dzia. 
merema 


POWIEŚĆ. 


. „Matka Eliza pomimo ważnych za- 
jęć w domu przy chorej, nie zaet 
bywała swego obowiązku, wype'nia- 
jąc go ze Ścisłością reguiarną. O wpół 
do szóstej rano szia do piekarni, Ly 
sprawdzić zamówienia z dnia joprzed 
niego, przygotować pudła i kosze. a 


"podczas gdy je napełniano pieczymem, 


udawała się tak z miejscowemi rozno- 
sicielkami, jako i z sąsiednich sklepów 
do Gospody piekarzów, gdzie jadał; 
razem zwykłe śniadanie. Przyciśnio- 
na bezustannemi troskami, Joanna 
rada była wyzwolić się z pod tego 
zwyczaju, nie podobna jej było jednak 
tego uczynić, z obawy narażenia się 
na niechęć ze strony jej towarzyszek 
pracy.  , 


Ażeby przybyć na witół do szóstej 
do piekarni Lebreta, musiała wycho- 
dzić z domu o piątej zrana, a wstawać 
o czwartej, chcące przedtem uprzątnąć 
w mieszkaniu, ubrać się i przypasaw- 
szy swój fartuch płócienny, udać s'ę 
w drogr. 


Z uderzeniem piątej godziny, ot- 
warły sie drzwi domu pod dziewią- 
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Dlaczego owady i ptaki 


» z miej 
sstartują iejsca 


Wszystkie współczesne maszyny, czy 
to weźmy pod uwagę samochód, samolot, 
parowóz czy okręt, wymagają pewnego 
czasu, zanim ruszą z miejsca. Musi byś 
puszczona w ruch pewnego rodzaju eneť 
gja, zebrana przez jakąś chwilę, która 
spowodu ruszenie tej maszyny. — Zależ- 
nie od konstrukcji oraz przeznaczenia — 
da się mniej więcej ustalić, ileminut tree 
ba, aby maszyna ruszyła, czy wystartowa 
ła. Od konstrukeji oraę nagromadzornej 
energji zależy jaką wysokość względnia 
szybkość z miejsca ruszając, dana maszy 
na ma osiągnąć. 

Zdumiewającym wobee tego jest 
fakt, że zarówno ptaki i owady „startu- 
jąć z miejsca, biorąc często prostopadłe 
niezmierzone wysokości, czem wzbudzają 
nietylko zazdrość u ludzi, lecz zmuszają 


uczonych i zainteresowanych do wytrwa 
łych studjów, czemu ptaki i owady zaw- 
dzięczają te tak ważne właściwości lotu. 
Badano np. muchy. 3 

Mucha, „startując“ pionowo zupelnie, . 
osiąga olbrzymią szybkość i musi wyko- 
naé w ciągu jednej sekundy 2000 poru- 
szeń skrzydełkami. Ustalono, że tym mo 
torem, który tak upnzywilejował ptaki i 
owady.są specjalne nerwy, które miesz 
czą się np. u muchy w postaci mały:h 
tłoków pod drugą parą skrzydelek. Umo. 
żliwiają one, oddziaływując . zar'omocą 
nerwęw „startu“ oraz podczas lotu, już 
przy pierwszem poruszeniu skrzydeł uru 
chomienie energji lotu, skąd możliwość 
najszybszego wzbijania się na dowolną 
wysokość w górę. 


Katastrofalny stan 
szkolnictwa sowieckiego 


w oświetleniu 


Ograniczymy się do  powtórzesia 
kilku zdań, wyjętych z pism sowice- 
kich, które aż nadto wymownie ilustru 
ją stan szkolnictwa, zwłaszcza wyż: 
szego i zawodowego w ZSSR. „Za Ka 
mmunisticzeskoje Prowieszczenje* z 
dnia 29. IX. 1935 r. pisze: „Nauczycie 
le nie posiadają należytego - przygoto- 
wania... 

Uczniowie wyższych klas szkoły 
średniej i słuchacze szkół wyższych 
nie potrafią bez rażących błędów orto 
ORARIO PET SEEI PORTO TKT FTS ERAS aAA 


CHCIAŁ NIELEGALNIE PRZEKRO. 
CZYĆ GRANICĘ. 

W dniu 12 bm. przekroczył nielegalnie 
granicę z Czechosłowacji do Polski mie- 
szkaniec Lubożye (pow. miechowski) Win 
centy Kostecki, którego przytrzymano i 
osadzono w więzieniu sądu grodzkiego w 
Wodzisławiu. 


własnej prasy 


graficznych napisać 
dyktanda... Uderza 
nazw krajów obcych... 

Nauczanie matematyki stoi na zdu 
miewająco niskim poziomie... 52 proc. 
uczniów starszych klas nie umie od*zy 


najprostszego 
nieznajomość 


tać liczb, składających się z kilku 
cyfr... 

W szkołach panuje  nieopisany 
chaos. 


„Wieczerniaja Krasnaja Gazjeta* z 
dn. 31. I. 36 r.. podając rezultaty ba- 
dań nad poziomem studemtów Instytu 
tu Pedagogicznego im. Hercena w Le 
ningradzie, tak pisze: „Analfabetyzm 
słuczaczy okazał się nagminny... Chv- 
dziło o napisanie dyktanda, które by. 
łoby odpowiednie na ostatecznych egza 
minach szkoły początkowej. = > 

W tem dyktandzie studenci (insty 
tutu pedagogicznego!!!) zdołali zrobić 
50 — 60 błędów ortograficznych“. 


PA s ya owcy ori BS OW BM 
Czytajcie i rozpowszechniajcie 


„EXPRES ZAGŁĘBIA” 


tym numerem, a w nich ukazała się 
roznostcielka. 

Owidjusz grzebał na tę chwilę w 
kupie Śmieci, leżącej naprzeciw, p» 
drugiej stronie ulicy i ażeby doklad- 
niej odegrać rolę gałganiarza, wkła- 
dał w swój worek kawałki papieru i 
skrawki materji. Słysząc zamknięcie 
bramy, podniósł głowę i spojrzał. Zu- 
częło się rozwidniać. Pośród rannego 
zmierzchu dojrzał charakterystyczny 
fartuch paryskich roznosicielek chis- 
ba. 

— To ona! — wyszepnął — śledż- 
my ją niepostrzeżenie. Joanna zato- 
piona w rozmyślaniach szła zwolna nie 
spiesząc się wcale. Owidjusz postępo- 
wał za nią, od czasu do czasu zatizy- 
mująe się przy kupach gałgatów. 
Roznosicielka nie przypuściła na chwi 
lę, ażeby gałganiarz, którego widziała 
wychodząc, pochylonega ponad śmie- 
ciami, mógł był ją %ledzić. Soliveau 
zwalniając kroku, nie tracił jej z oczu, 
co mu tem łatwiej przychodziło zZ 
przyczyny, iż o tak wczesnej godzinie 
ulice puste były zupełnie. 


Niezadługo Joanna zatrzymała się 
przed piekarnią Lebreta, a jedne- 
cześnie Solivean przystanął na rogu 
ulicy Delfinatu. Dwadzieścia kroków 
najwyżej dzieliło ich od siebie. Skiep 
był jeszcze zamknięty. Joanna za 6t- 
warciem bramy, weszła w ciemny ko- 
rytarz i zniknęła. 

— Otóż — wyrzekł Owidjusz — 
piekarnia, z której ona chleb bierze. 
Lecz czy ta roznosicielka jest rzeczy- 
wiście ową Joanną Fortier? Musi uig 


być, skoro wyszła z domu, gdzie Łu- 
cja zamieszkuje. 

Tak rozmyślając, szedł ulicą Del 
finatu, aż do sklepu Lebreta, zbieva- 
jąc po drodze papiery, z utkwionym 
bacznie spojrzeniem w bramę domiy 
w której zniknęła Joanna. 


XXX. 


Nagle drzwi sklepu otwarto; Jo 
anna Fortier dopomagała służącej puu 
nosić okiennice. Dwie roznosiereiki 
jednocześnie w progu się ukazały. 
Jedną z nich była dziewczyna dwu- 
dziestoletnia, druga, kobieta w śŚred- 
nim wieku. 

— Matko Perrin —- wyrzekło dz.0w 
czę do Joanny — wstąpimy na ènia- 
danie do Gospody piekarzów? 

— Idźcie moje dzieci — odpo wte- 
działa — ja wkrótce tam przybędę. 

— Owidjusz to słyszał. 

— Matka Perrin... — powtórzył - —, 
a więc to ona... tak... ona. Chodzi da 
Gospody piekarzów. Trzeba zobaczyć 
gdzie się to zmajluje; przydatne nii 
to być może. I zamiast oczekiwać na 
Joannę, jfoszedł za dwiema kobieta- 
mi. 

Minąwszy ulicę Guenegand i uli- 
cę Sekwany, zatrzymały się przed 
znanym nam już zakładem. Szybkiem 
poruszeniem ręki Soliveau zdjął 4 s'e- 
bie bluzę, schował ją do worka, u na 
sunąwszy czapkę na OCZY, wszedł targ 


że za niemi, 
d. c. n. 
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Lecz tu istnieje rzecz inna... ÓW 
człowiek kocha moją kuzynkę, jak 
to stam się okazać, chce ją zaślubić... 
i ażeby osiągnąć ów ceł. rzuca garścia- 
mi w przepaść riljony... Posiadam to 
pewne, niezbite przekonanie, iż owa 
spółka jest prostym handłem! Mój 
wuj poświęca córkę, dla ocalenia 
zwych interesów! 

— Ależ to byłoby podłe... lubo rze- 
czywiście być może... — szepnął pod- 
rostek w zamyśleniu. — Cóż począć 
natenczas? ; 

— Posłuchaj! Ten człowiek, ów 
sl(ólnik mojego wuja, budzi we muie 
wstręt instynktowny. W!dzę, iż on 
nie bez przyczyny otacza się tajemni- 
czością podejrzaną. Nie o nim nikt 
nie wie, prócz tego, że jest bogaty. 
Kto on jest? Skąd przybywał Jakie 
jest źródło tego wielkiego majątku, 
jakim podbił mojego wuja i za który, 
chce kupić Anielę? 

— A zatem? 

.— Zatem potrzeba wykryć skąd 
pochodzi ów Arnold Desvignes, roz- 
świetlić jego przeszłość. Mam pewne 
niezwalczone przeczucie, że wnosząc 
światło w tę jego przeszłość okrytą 
ciemnościami, oaalimy Anielę. Otóż 
dlaczego przybywam do ciebie. 

— Lecz moja, siostro — zawołał 
Misticot — skądże ja o tem się do- 
-viem? i 
— Tego ja właśnie od ciebie żądam 
dziecię. Ani Aniela, ani pan Van- 


Pociąg-wystawa 
rusza w drugi objazd 


Pod koniec lipca ruszy w drugi ob- 
jazd po Polsce pociąg - wystawa prv- 
dukcji krajowej uruchomiony w lipen 
zeszłego roku przez Centralne Towa- 
rzystwo Wytwórczości Krajowej. 

Pociąg - «wystawa dwiedzi tym ra 


zem 65 miejscowości woj. kićleekiegu, 


lwowskiego, tarnopolskiego, = stanisła- 


wowskiego i krakowskiego, zatrzymu- 


jąc się w poszczególnych miejscowe: 
ściach 1—4 dni. 

Przypomnieć należy, iż w I-szej turze 
pociąg skierował się do 85 miejscowe- 
ści województw: pomorskiego, poznań 
skiego, śląskiego oraz części kielec - 
kiego. 

We wszystkich punktach zatrzyma 
nia przybywały na wystawę liczne wy 
cieczki zbiorowe, przedewszystkiem 
młodzieży szkół średnich nadte pv- 
szczególnych organizacyj | wojska. 

Pociąg - wystawa składa sie z 40 
wagonów (ogólna długość pociagu pra 
wie pół kilometra), w tem 31 wago- 
nów wystawowych, wagon elektrow: 
nia i wagony dla personelu. 

W pierwszym pociągu - wystawie 
wzięło udział 181 wystawców - produ- 
centów wyrobów polskich. Cheenie 
przybyli nowi wystawcy i pociąg - 
wystawa pod względem programo- 
wym wykazuje większe zmiany. 
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SKŁADAJCIE OFIARY NA NA- 
CZELNY KOMITET UCZCZENIA 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO 
KONTO P. K. O. 13-18 


dame, ani ja nie możemy Śledzić kr 
ków Arnolda Desvignes. wg'ądać w 
jego obecne życie, dowiadywać się o 
jego przeszłości, otaczać go nareszcie 
czujnym, bezustannym nadzorem. To, 
co dla nas jest niepodobne do spełnie- 
nia, ty to możesz uczynić i myśl o oto- 
czeniu go siecią, nie przyjdzie mu do 
głowy, poniewaź nie zna cię wcale. 
— Zdaje mi się jednak, iż rzece ta 
trudna będzie do spełnienia — odpart 
rostek, drapiąc się w głowę. — 
zł ja będę zdolny dobrze to wyke- 
n 


— Nie wątp o sobie, gdy ja ufność 
w tobie pokładam. 

— Chcesz zatem siostro szpiega ze 
mnie uczynić? 

— Mów raczej wybawcę! O! jakże 
piękną będzie twa rola, jakąż ona ra- 
dością napełni twą duszę, jeżeli przy, 
twej pomocy szczęście Anieli zapew- 
nione zostanie. 

— Brak mi jednakże środków do 
wykonania tego. 

— Te środki.. ja je tobie przyno- 
szę. Jestem bogata. Oddam do twegu 
rozporządzenia część mego majątku. 
Oddam cały majątek gdyby było po- 
trzeba dla osiągnięcia celu! Jakże... 
czy zgadzasz się ma moją propozycję? 
Ależ tak — c rzekł Mistico: po 
krótkim namyśle. — Grotów jestem 
uczynić wszystko dla ocalenia panny; 
Anieli. Przypominam sobie o pewnej 
bajce jakiej uczyłem się w szkole, 
Bajka ta nosi tytuł: „Lew i kosrar*. 


Lew był bardzo straszny... komar 
drobny i słaby... a jednak komar od- 
niósł zwycięstwo. Ja je także otrzy” 


— Och! dzięki ci kochane dziecię... 
dzięki z całego serca — wołała zaken- 
nica ze złożonemi rękoma. 

— A teraz porozumiejmy się bużej 
siostro. Chodzi więc przedewszystkiem 
o dowiedzenie się kim jest ów Arnold 
Desvignes? 

— Tak. 

— Potrzeba zręcznie się dowie- 
dzieć czy miema coś złego w jego prze- 
szłości, potrzeba śledzić jego postępo- 
wanie... 

— Tak... tak.. i to jaknajprędzej .. 
od dziś, zaraz, ponieważ się obawiam. 

—(zego! ; 

— Wczoraj wieczorem w salonie 
mego wuja wszczęła się sprzeczka po- 
między tym człowiekiem, a poruczti- 
kiem andame. W ich spojrzeni:ur 
widziałem gniew i nienawiść. Vanda 
me wyszedł pomy, szepnąwszy Coś 
scicha Arnoldowi, czego nie dosłysza 
tam... lecz oznaczył mu schodzkę, na- 

ewno. Za chwilę po nim wyszedł i 

esvignes. Spotkali się z pewnością 
na bulwarze Hatussmana... Kto wie, 
czy się nie wyzwali? Na myśl, iż Emil 
Vandame mógłby zginąć w pojedyn- 
ku, drżę cała... To _ sprowadziłoby, 
śmierć Anieli... lub przyprawiło ją o 
utratę zmysłów!... Wiedząc nieco szcze 
gółów z przeszłości tego człowieka 
może byłoby można powstrzymać po- 


jedynek... 
— Zachodzi tu poważna trudność 
moja siostro — odrzekł Misticot. — 


Ja nigdy nie widziałem owego pana 
Desvignes, a chcąc go Śledzić, przede- 
wszystkiem znać go potrzeba. Gdzieź 
on mieszka? 

— Wiem. że kupił pałac przy uli- 
cy Tivoli i w nim zamieszkuje. 

— Pod numerem? 

— Tego to nie wiem. 

- — No, o tem łatwo się będzie do- 

wiedzieć. Ulica Tivoli nie jest zbyt 
długa. : 


ZE SPORTU 


7060 asów sportowych na starcie 


„Ostatnie przygotowania do olimpjady 


Stolica niemiecka kończy swe przygo- 
towania na bliski już Zjazd Olimpijski 
wszystkie roboty publiczne zostaiy upo. 
rządkowane, by Berlin nie wywar! wraże 
nia miasta rozkopanego. 

Wielka aleja „Unter den Linden“ ^- 
trzymała dodatkowe oświetlenie. Dookoła 
dworców berlińskch i ratusza umieszezo 
no słupy dla sztandarów. Cała fasada ra 
tusza została odświeżona i ozdobiona Sir 
landami. Aleja „Triumfalna” tj. dluga 
arterja komunikacyjna od dawniejszego 
pałacu cesarskiego do wioski olimpijskiej 


na zachodzie miasta, została wspaniale 
udekorowana. 
Dnia 16 lipca bm. wszystkie roboty 


ziemne zostaną przerwane, a Berlin przy! 
mie uroczysty, odświętny wygląd. Od dn. 
23 lipca do 16 sierpnia powstrzymany 70 
stanie ruch samolotów nad wioską Olim 
pijską i jej najbliższem sąsiedztwem. 

Ekipy sportowe poczęści już rozpoezę 
ły trenning. Pierwsi przybili austrafiżezy 
cy, japończycy i argentyńczycy, ekipy 3 
wysp Filipńskich i Meksyku. Przybysze 
już zainstalowali się w wyznaczonych 
dla nich kwaterach wioski olimpijskiej 
Pięćdziesiąt narodów zapowiedziało 
swój udział w zawodach. 

Igrzyskom olimpijskim towarzyszyć bo 
dą różne uroczystości, gdyż leży w zamia 
rach obecnego reżymu stworzyć propa. 
gande z projektowanego zjazdu. 

Organizatorzy zjazdu liczy, że wszyst- 
kie dzienniki w ckrosie trzech  tyxodni 
zapomną o sprawach polityki, by zainte- 
resować świat igrzyskami olimpijskiem!. 


Nielada zadanie czeka organizatorów 
zjazdu. Już kwestja wyżywienia 7000 a- 
sów sportu przedstawia się jako sprawa 
wysoce skomplikowana. Powierzono tę 
kwestję wielkiej instytucji bremeńskiej 
— Norddeutscher Lloyd, która zajeła 


się eksploatacją czterdziestu kuchen, 0b. 
sługujących 40 sal jadalnych. Norddeut. 
scher Lloyd zmobilizował trzystu stewar 
dów, dziewięćdziesięciu pięciu kucharzy i 
dwustu pomoeników kucharskich. 

Ww piwnicach z chłodniami złożono ol- 
brzymie zapasy: dziesięć tonn mięsa im- 
portewanego, osiem tonn mięsiwa niemie 
ckiego, pięć tonn kiełbas i szynek, 35 tonn 
owoców również spoeznie w skladnicach. 
Co do jaj, już od sześciu zgórą tygodni 
zupełnie znikły z rynków berlińskich. U= 
każą się znowu do użytku szampionów. 
olimpijskich w ilości dziesięciu tysięcy 
dziennie. Codzienne spożycie masła obli- 
cza się na 250 kilogramów. Pczewiduje się 
dzienną konsumcję pomarańcz do 320.0% 
sztuk, a cytryn do 10 tysięcy. 


Posiłki lekkoatletów będą szczególnia 
obfite. Zwyczaje prczezególuych narodo- 
wości znajdą właściwe uwzględnienie. 
Australijczycy, naprzykład, otrzymywać 
będą trzy razy dziennie posiłki miesne.20 
staną też zaspokojone upodobania jarskie 
innych obcokrajowców. 

Organizacja noclegów również wyma. 
gała starannego opracowania: należała 
oddać do dyspozycji przybyłych zawodni 
«ów 15 tysięcy przescieradeł, 50.080 recz- 
ników i 18 tysięcy płaszczy kąpielowych 
oraz 8 tysięcy kołder. 

Igrzyska olimpijskie i regaty w Gru. 
nau dostarczą okzaji do sensacyjnych 
zdjeć filmowych, nakręcanych pod kie- 
rownictwsem pani Leni Rieteustahl. Prze 
widuje się, że do wzmiankowanych fil- 
mów zostaną zużyte pięcset kilometrów 
taśmy. Niektóre zdjęcia dokonane zosta 
ną z balonów na uwięzi. 

Niemcy starają sie jaknajusiiniej © 
zdobycie największej ilości gośel przyjez 
dnych. Ceny kolejowe zostały znaczule 
obniżone. Mimo spodziewanego najazdu 


— Prócz tego, przychodzi on cv: 
dziennie do biura Verriera pod nuno 
rem 42, położonego przy ulicy Le Pel< 
letier. 

— To tam jest dom bankowy? 

— Tak. A co wieczór przybywa 1a 
obiad do pałacu na bulwarze Hauss- 
ruana. Zwykle przychodzi tam wraz 
z moim wujem. 

— W jakim czasie 

— Pomiędzy szóstą a wpół dw" 
siódmej. , 

— Dobrze. Będę się starał dziś już 
wieczorem rozpatrzeć w jego obliczią 
a skoro ja raz odfotografuję w skrzym 
ce mych wspomnień, nie wyjdzie onó 
stamtąd już więcej. Lecz jeszcze huia 
łem o coś zapytać cię siostro... 

— Mów, moje dziecię. 

— Pojmujesz, iż najlepiej zebrać 
bym mógł potrzebne o nim objąśnie: 
nia w jego rodzinnem mieście. Skąd. 
on więc pochodzi... Z jakiego kraju 
i okolicy? 

— Dziś tego wiem, będę się jed- 
nak starała o tem dowiedzieć i udzielę 
ci tej wiadomości. Nie szczędź mi tru- 
dów, ani kosztów... Pieniądz jest wiel 
ią dźwignią na tym Świecie. Rozrzi« 
waj pieniądze, KA będzie potrzeba. 

— Rozsiewać pieniądze? -- powtó- 
rzył chłopiec z komieznym grymasem 
— łatwo to powiedzieć... Ziarno to siać: 
łatwo, ale odnaleźć je trudno! i 

— Mówiłam ci, że mój majątek od- 
daję do twego rozporządzenia... I otó 
przyjmij na twoje pierwsze wydatki, 

Tu zakonnica podała chłopcu dw:e 
paczki biletów bankowych. otrzyrua* 
nych od Arnolda Desvigmes. 

— Lecz proszę... ileż tu jest? — 
pytał Misticot, biorąc banknoty. © 

— Dwadzieścia tysięcy franków, 

— Dwadzieścia tysięcy franków! 
— zawołał. — Och! ależ to dwadzieświń 
razy za wiejal ; a 

— Powtarzam i proszę, nie mie 
oszczędzaj. Główną jest rzeczą, ażchy, 
rezultaty śledztwa były jaknajry<, 
ahlejsze. d zaj 
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Czy wiecie Że... 


W Hiszpanii popularnemi walkami £ 
walki byków. W; Sjamie walki ryb. Ryby 
to oczywiście są odpowiednio tresowane. 


Po tresurze zostają umieszczone w szklane 


nym basenie, który jest przedzielony: 
Przed walką Ścianki usuwają Się. Walks: 
trwa nieraz po kilka godzin i kończy sią 
przeważnie Śmiercią jednej z ryb. ye 
a e a 
Biblja wydawana przez Tow. Biblijna 
w Anglji doszła do nakładu w roku bieżą 
oym 10.617.470 tomów. Tow. Biblijne drit" 
kuje Pismo Św. w 667 językach + narz® 
czach. Ź : 
« r A t 
Chininę do Europy przywieziona 808 
lat temu. Jest to proszek, pochodzacy 4 
drzewa chinowego, a wynalazł go jezuita 
Bornabo del Colo. Dziś, proszek ten prze 
ciwdziałający febrze jest jednym z naj- 
bardziej dobroczynych Środków. 


Wykonuje reperacje zegare 
ków kieszonkowych, ehroa, 
nometrów, repetirów, Szto«. 
perów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych, anty« 
ków, koutrolnych, rejestrujących automą 
tów i elektrycznych oraz liczników tach9« 
metrów, szybkościomierzy,  czujnikówy 
numeratorów. 


4 Wykonanie solidne z gwaraneją 3-ch 
H ; 


— letnią. — 
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turystów, których już dziś nie brakuje, 
nie jest prawdopodobne, by Niemey otrzy, 
mać mogły jakie zyski z otimpjady. Bo 
wiem wydatki na budową wioski Oiimpif 
skiej, stadjonów, pływalń koszta propa 
gandy itp. są ogromne. Zimowe zawody, 
olimpijskie w Garmisch rzekomo przynia 
sły deficyt, pokryty przez podatników. 
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BURZA PRZERWAŁA MECZ PIŁK! 
NOŻNEJ W KIELCACH. 

` Mecz piłki nożnej pomiędzy drużyna- 
mi Granat i WKS. który miał być roze. 
grany na boisku WKS. w Kielcach w 
niedzielę został po 12-tu minutach gry 
przez sędziego p. Flanka przerwany wsku 
jek szalejącej ulewy. 

Jedną bramkę dla WKS-u zdążył strze 


{tié p. Majer. 


Termin ponownego spotkania rie Zo- 


stał jeszcze ustalony. 


PZB. CHCE WYSŁAĆ 7 BOKSERÓW 
NA OLIMPJADĘ. 

Skład obozu olimpijskiego bokserskie- 
go w CIWF na Bielanach, został ostat 
nio po zawodach eliminacyjnych «reduk? 
wany. Obóz opuścili już 'Woźnakiewiez, 
Chrostek, Jarząbek, Ratajak i Klimecki. 
a Kowalski i Janczak będą dojeżdżać w 
charakterze Sparing-partnerów 

Skład drużyny ustalony* zostanie w 
końcu tygodna, przyczem według pogło. 
ek, ma się odbyć eliminacja dodatkowa 
przy drzwiach zamkniętych między Rot- 
holcem i Sobkowiakiem w wadze muszej. 
Według projektu zarządu PZB. propono- 
wane jest wysłanie 7 zawodników (bez 
wagi półciężkiej) oraz dwuch rezerwo- 
wych. Zarząd PZB proponuje wysłanie 
zawodników dopiero 9 sierpnia „tj. przed 
samemi zawodami w Berlinie. Jak wiado 
mo, cała ekspedycja olimpijska wyjeżdża 
już 28 bm. 


CRACOVIA MISTRZEM OKRĘGU 
KRAKOWSKIEGO. 

PZPN. postanowił uznać KS. Craco. 
via za mistrza okręgu krakowskiego. 

W uzasadnieniu zarząd PZPN. podkre 
śla, że Cracovia zdobyła w sumie z punk 
tami zdobytemi na jesieni przez rezerwą 
Cracovii więcej punktów niż Grzegórzec 
ki KS. i Podgórze. 

W ten sposób sprawa koniliktu na tem 
tłe i różnicy zdań między krak. OZPN. i 
PZPN-em została rozstrzygnięta. 


ŚL. OZB. WYPOWIEDZIAŁ SIĘ ZA 

NIEJAWNEM SĘDZIOWANIEM. 

Zarząd śląskiego OZB. wypowiedział 
się za niejawnym sposobem sędziowania, 
proponując, by w przyszłości, wsze:kiego 
rodzaju zawody bokserskie  sędziowane 
były systemem dwuch sędziów. Jeden z sę 
dziów znajdować się ma w ringu i pełnić 
funkcję kierownika walki, zaś drugi znaj 
dować się ma poza ringiem i pełnić funk: 
eje punktowego. Decyzja tego ostatniego 
ma być ostateczna i nie ma od niej odw? 
łania. 

System ten oddawna na Śląsku wypró 
bowany okazał się doskonałym. 


X SPORT W MIECHOWIE. W ub. 
niedzielę rozegrano w Miechowie zawody 
piłki nożnej na stadjonie PW. i WF. po- 
między Garbarnią z Krakowa a KS. Zw. 
Strzeleckiego z Miechowa z wynikiem 
8:3 (2:1). 

Bramki dla Garbarni zdobyli: Stan. 
kusz II — 2 i Skóra — 1, dla Miechowa: 
Krzysztoforski — 2 (z karnego) i Chwa- 
stek — 1. 

Pomimo niepewnej pogody publiczność 
dopisała. 


X ZEBRANIE „PLACÓWKI“ W 
PIASKACH. Podaje się do wiadomości 
czlonkom SS. „Placówka w Piaskach, żo 
w dniu 18 bm. o godz. 16 w Iokain zw. 
podof. rez. przy ul. Kościnszki 26, odbę 
dzie się walne zebranie. Obecność człon 
ków obowiązkowa. 
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X GARBARNIA GRA Z BARCELO. 
NĄ. Krakowska Garbarnia otrzymała 0- 
statnio od PZPN-u zezwolenie na rozegra 
nie trzech meczów w Polsce z drużyną 
Barcelony, złożoną z graczy czołowych 
klubów tego miasta. PZPN zgodził się na 
urządzenie meczów w dniach 6 %i 29 
sierpnia. ZOE 


AA enoia , 
LECZNICZA: 


chorób wenerycznych I skór. „Pomoc” 
SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna: 11-1 i 5-8 pp, w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


7 esoły jp acik 
meea D, mes anm 
REKORD. 

Józek został wywołany przez nauczy: 
ciela do tablicy, na której miał napisać 
podyktowane zdanie. Nauczyciel z przera 
żeniem zauważył brudną rękę Józka. 

— Jeżeli mi pokażesz w klasie rekę, 
która jest brudniejsza od tej, dostaniesz 
ode mnie złotówkę. 

Z uśmiechem Józek podniósł w górę 
swoją lewą rękę. 


BLIŹNIĘTA. 
— Czego płaczesz, kochanie? — pyta 
tatuś jednego z synów - bliźniakćw. 
Malec zanosi się od płaczu. 
— Bo mamusia wykąpała mnie drugi 
raz, i mówi, że to Tadzio. 


NIEODPARTY DOWÓD. 

— No, a jakim sposobem pan zauważył, 
panie posterunkowy, że oskarżony był pi- 
jany? 

— Zastałem go, panie sędzio w parkn 
miejskim na trawniku, gdzie nachyla? 
się nad świecącym robaczkiem świętojań 
skim i prosił go o ogień do papierosa. 


ZNAJOMOŚĆ. 


Państwo Brzuciakowie wybrali się W> 


niedzielę na przechadzkę ze swym  syn- 
kiem, Franiem. W pewnym ' momencie 
mija ich jakieś starsze małżeństwo z8 
wspaniałym dogiem. 

Franio uchyla czapki i kłania się grza 
cznie. Pan Brzusiak oczywiście też się 
kłania, pani Brzusiakowa również. Obca 
małżeńswo odpowiada grzecznym  ukło- 
nem. 

— Kto to byli ci państwo? — zwraca 
się pan Brzusiak do synka. 

— Nie wiem! 

— Nie wiesz? Więc dlaczego kłaniałeś 
się? m 
— Bo znam psa! 


TO SIĘ ZGADZA. 
Sędzia zwraca gię do oskarżonego. 
— Czy był pan już karany? 
— Tak. Przed piętnastu laty. 
— A od tego czasu? 
— Ani razu. 
— A co pan robił przez te 
lat? 
— Siedziałem w kryminale. 


piętnaście 


DOBRZE SIĘ ZAPOWIADA 

— Wie pan, panie Feliks. mój He- 
niuś jest genialne dziecko... On ma 
przecież dopiero niecały rok i już 
siedzi... ` 

— Co pan powie? Za co?!.. 


CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA? 


mmm 


CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ? ' 
CHCESZ SIĘ OŻENIĆ? X 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ? 


PEH 


ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL? 

ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 

SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 
ZNALEZIONEJ? 


daj drobne ogłoszenie w „Expressie Zagłębia”; 


a odniesiesz skutek niezawodny. 


Wydawca Helena Mensiorska. 


Nr. i93 


Miejsce to jest zarezerwowane dla 
„ Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu Dąbrowskiem 


DZIŚ ! 


Ai REA RZA MAME m 


Spółka Akcyjna. 


CENY MIEJSC od 25 gr- J 


Piekny romans filmowy, — Czarująca Przygoda miłosna 


wo |Ksieżniczka (Hara 


ZAGŁĘBIE Uśmiech i łzy! Radość i śpiew! Pięk no i wdzięk! 
W rol. gł. JEAN PARKER — CHESTE R MORRIS, 


NADPROGRAM: TYGODNIK PATA. 
Początek o godz. 17.30. 


DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM! 
I Operetka wiedeńska pt. 


Nieśmiertelne melodje 


W rol. gł. LIZZI HOLZSCHUH, LŚLEZAK, 


„- Srebrne ostrogi 


W rol. gł. BUCK JONES. 
Ceny miejse od 25 groszy. 


Zamknięte drogi w powiecie będzińskim 
Zarządzeniem Wojewody Kieleckie go z dniem 15 lipca 1936 roku został zam- 
knięty ruch wszelkich pojazdów na drodze państwowej 13/4 na odcinku Dąbrowa 


Górnicza — Strzemieszyce i na drodze państwowej 18/6 na odcinku Sarnów — 
Siewierz na czas przebudowy tych odcinków. 


ORA: w czagie 


knięcia pow” ¿szych odcinków: ; 


-zamk i : > 

roga państwowa 13/4 Miechów — Będzin: a) dla ruchu dalekobieżnega 
drogami: Strzemieszyce — Łosień — Niegowonice — Ogrodzieniec—Qlkusz; b) dli 
ruchu konnego miejscowego: drogą bitą: Strzemieszyce Wielkie — Strzemieszyee 


Małe i drogą gruntową: Strzemieszyce Małe — 


13/4 na kilometrze 57.600. 


awa — do drogi państwowej 


2. Droga państwowa 13/6 Będzin — mara a) dla ruch. dalekobieżne- 


go i konnego drogami: Sarnów —- Stara 


ie$ — Malinowice — Dąbie — Toporo- 


wice — Mierżęcice — Siewierz; b) Ala ruchu konnego lekkiego z Uijejsea: ruca 
może się odbywać drogami: Ujejsce — Trzebiesławice — i dalej drogą grunową 


rz 
Klinkiernia „GRÓDKÓW: Pędzińskiego Powiatowego 


|. 2 — Kuźnica Sulikowska — Siewierz. 


Związku Samorządowego. 


a A A 
DROBNE OGŁOSZENIA 
ARET E EE 


POSADY I PRACE 
CEL PATTER EEA PIRSON 


AKWIZYTOR wprowadzony w sklepach 
spożywczych, również domokrążcy zechcą 
podać adres „Expres“ — „Sezon“ 
POTRZEBNA ondulatorka ze znajomo- 
ścią trwałej na stałe. Sosnowiec. Perla 2 
Skotnicki. R y EEE A 
POTRZEBNA ondulatorka - manicurzy- 
stka w, jednej osobie. Zajdman, Będzin, 
Modrzejowska 43. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
EPESA OIDA SZA AEEA 


BŁĘDY MŁODOŚCI — rewelacyjna pra. 
ca © CHOROBACH WENERYCZNYCH 
wybitnego lekarza Uniwersytetu Berlić: 
skiego dr. medycyny Adlera (Katowice), 
wyszła spod prasy w dwuch częściach 
(I — Rzeżączka, II — Syfitis). --- DLA 
ZDROWIA SWEGO I BLISKICH — każ 
dy powinien przeczytać „Błędy młodości * 
Cena tomiku dwa złote. Wysyłka dyskret 
na za pobraniem pocztowem. Zamawiać: 
Wydawnictwo Katowice, Damrota 6. 
OWERY — najtańsze, NAJLEPSZE 7a 
wszelkie obligacje pożyczek państwowy*h 
i ŚWIADECTWA TYMCZASOWE IN- 
WESTYCYJNEJ poleca składnica KA- 
TOWICE, MARJACKA 21. 


CUKIERNIA - Kawiarnia Katowice, do. 
bre położenie, ładnie urządzona, własna 
racownia, z powodu wyjazdu do sprze: 
ara; Zgłoszenia do „Expresu“ pod 


la 


ZGUBIONE DOKUMENTY © 
CWEFTTTEWYZTOTZ WPIA OUTAT ERER 


MIECZYSŁAW KOPAŁA zgubił ksią- 


żeczkę wojskową wydaną przez PKU. So- 


snowiec. 


Druk- „©xpres Zagłębia* Sosnowise Teatralna 1, 


CIOSEK WŁADYSŁA.W zazubił weksel 
in blanco na 100 zł. wystawca Wojciech 
Różański, wsi Trzeinice, gm. Nagłowice 
powiatu Jędrzejowskie zo. ak 
KLAUZA STANISŁAW zgubił książk: 
wojskową wydaną prz z U. w Sosnow 
cu, wyciag z ksiąg ly ności z Magistratn 
m. Sosnowca. : 

ZGUBIONO książeczkę od konia na na- 
zwisko Pruszek Stefan, zam. Będzin, Sie. 
mońska 5. 


14 BM. na drodze między Piaskam a §0- 
snowcem zgubiono zegarek meki na re. 
kę z paskiem oraz urwaną główką do na 
kręcania, ponieważ zegarek nie jest moją 
własnością, upraszam przeto łaskawego 
znalazcę o zwrot tegoż do „Expresu” ża 
wynagrodzeniem. 


RÓŻNE 


MAM zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Klientelę Starego Sosnowca i okolic, ża 
w dniu dzisiejszym mój zakład fryzjerski 
został przeniesiony vis a vis pod nr. 21 na 
tejże ulicy do nowego budynku, gdzie z» 
stał otwarty pod firmą „Edward“. Pozo- 
staję z poważaniem i poleceniem się na- 
dal Szanownej Klienteli (—) Edward 
Chmielarski, właściciel zakladu fryzjer- 
skiego w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego. _—_ 


Nowa pralnia chemiczna 


pod firmą „Śnieżka* przy ul. Piłsudskie- 
go 60 wykonuje wszelkie prace w jej za- 
kres wchodzące po cenach najniższych. - 
Kto się raz przekona będzie stałym klien 
tem „Śnieżki“. 


ZARZĄD MIEJSKI W SOSNOWCU O- 
GŁASZA PRZETARG NA PRZEWÓZ 
OKOŁO 380.009 SZTUK CEGŁY Z CE. 
GIELNI B-CI BILLEWICZ W DĄBRO. 
WIE GÓRNICZEJ DO BUDOWY SZKO- 
ŁY PRZY UL. SUCHEJ W S03NOW- 
CU. OFERTĘ Z PODANIEM CENY NA 
LEŻY SKŁADAĆ W ZARZĄDZIE MIEJ 
SKIM W SÓSNOWCU (PIURO GŁÓW- 
A DO DNIA 22 LIPCA 1336 R. WŁĄCZ 
£ łe 


Redaktqe odp. Tadeusz Lipski 


